
k u r y . 

ul-
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wiał się rzucaniem kaTnycaf, 
i. oczywiście, nie r.aurny!ijj|g| 
trafił 

nieuważna kurt) „. 
w łeb. Kura skonała. ^T l lw 
szy żałosny pisk. Ten faifi| 
powodem wybuchu nicśUj 
nego skandalu. 

Mohammcd Jussuf J* 
nał z krzykiem sąsiada, 
s:ę na brodę proroka, że 
na sucho nic ujdzie. PrZ1 

jego rodziców, za wyd 
świat takiego okrutnika 
wiał zacnych nieboszczi 
najgorsze zbrodnie 

Oczywiiście Abdullaft 
'•, z' stawał mu dłużny, opiefj 
riajna zasadzie „wolność " 
na i twierdząc, że wolno 

*«aaketŁ Zawadzka L - raUłooy: 
IM-28. 182-48. 103-28.- Administracja 
Plotrkow.ka U. - TaUtoa 102-29. 

tadaktor ł lago zaatajpca przyjmuią od 
(odiin-j 1 de 2 po poindołu. 

Warunkt p renumera ty : 
PRaKUMEKATA •liclacowi i ©o~ 
' «iam«ai mimardw w adminlatraefl 
•Łrt-- 1 ml. 50 z*. 
^Botiettle do domów — 40 gł 

tmneerata taanlelMOwa 3zt — 
frtnumeraU tagTanlcana 4 * 1 BO U 
tarko!? —daatiii bea oaaiai irrta 
•oonretleca wwatane aą aa betptat-
•a. Rofcoptaow sarfrwoo utytych lak 
frhtoomrih redakcja nie zwraca Łódź , Wtorek 2 grudnia 1 9 3 0 r. 

I 
Przed tekstem t l I-i »trema 35 p 
sa w. mim 1 tam. strona 6 lam; w 
tekida 33 er.; nekrologi 20 gr.i aa 
zwyczajna 23 gr.; drobne 12 gr za 
wyr aa; Aa poszukujących pracy 
10 gr,j najmrttejszt ogłoszenie 

1-20 zt.; dla bezrobotnych 1 zL 
Oglo&zenia dwnkoiorowe o 50 proc. 
drożej; ogłoszenfa zagraniczne I 

trójkolorowa o 100 proc drożej. 
Za łerntJn druku administracja nic 
odpowiada. — P. K. O. Nr. 68009. 

iaj-
hih 

do 
az, 
ar. 
yo-
iie-

H 
ra, 

własnym ogrodzie 
rzucać czem chce. 

Na nieszczęście 
,vB.; się do tej ożywionej ro 
^ie syn Abduilaha, 
l k j i Jussuf, uiważając, 

młodzi ludzio głosu ni« 
klepnął go polanom po 

t,,.'tak, że zabił na miejscu.' 
Zjawiła się policja 

wała zabójcę. ^ 
Arabska gazeta J M 

mei" zadała sobie trud 
obliczenia kosztó* 

tego procesu, który 
swój wywodzi od. 

Żonie zabitego młode' 
dullaha wypłacono 12 
złotych odszkodowania 

ob ty sądowe (wraz z ćM< , 
Sary lacjamt wyniosły około 3! 
rty,cy, 12 osób otrzymało 

pieniężne w sumie 5 tl 
adwokaci otrzymali . 
siecy. Wszystko to rtó 
nosi 25 tysięcy złotychj 
złotych, które kazał sol 
du!lali zapłacić za kurę. 

ma s i ę odbyć w Wiedniu w roku 1932-!m. 
swa, 2. 12. (Od wł. k.) 

One są przygotowania do 

większych konferencyj 
larodowej, która byłaby 

'econa sprawom rozbroję-
; W konferencji weźmie u-

około 60 państw, przy-
mkażde z nich przyśle de-
ple w sile 

50 — 60 osób 
^Premjeraml I ministrami 

zagranicznych na czele, 
tu powszechne przeko-

że termin konferencji u-
^•tyczniowa rada Ligi Na-

na dzień 1-go lutego 
pokit. Konferencja obrado 

do połowy lata, zaś pra 

ce swoje • i 
skończyłaby w jesieni. 

Miejscem konferencji miałby; 

Wiceprezydent m. Łodzi dr. Edmund Wieiiriski 

naczelnym rei9iiom„Robotnika"? 
być Wiedeń, gdyż Genewa nie 
posiada dość miejsca na odby
cie tak licznego zjazdu. 

Warszawa, 2. 12. (Od wł. k.), czego PPS. postanowiono osta 
Na ostatniem posiedzeniu Cen-1 tecznie odwołać ze stanowiska 

' tralnego Komitetu Wykonaw-1 naczelnego redaktora „Robot-

Prokurator Sądu Okręgowego Michałowski r 

OBEJMIE TEKĘ MIN. SPRAWIEDLIWOŚCI. 
Minister Car wicemarszałkiem sejmu? 

Warszawa, 2. 12. (Od wł. k.) 
Wczoraj prezes Sławek otrzy
mał v/ prezydjum rady m ;nis-
trów do swojej dyspozycji ga-

Wielka w y s t a w a samolo tów w Paryżu 

Teat r Rewjl 

„Dobry W i e d 
n l . K o p e r n i k a 16. TaL 
do|ard tramwajami 5. 6. 

Dmiś 1 dni nuatejpO^ 

ŁO HA 20I 
Początek przedat 8 i 
W soboty, niedz. i Św. 

SPO PRACYROZWI 
Wieczorne rozrywki^ 
Teatr Miejski: — Konto X. 
Teatr Kameralny: — Paa 

thter. 
Teatr Popularny: — Nad 

morzem. i 
Dobry Wieczór: — Dztt trz<**l 

czyć 
Helenów: — Zwierzyniec. 
Apollo: — Dziewczyna z p'**^ 
Bajka: — Czterech djablów-

Corso: — I. Zamaskowana 
II. Szaleńcy. 

Capitol: — Tróika. 
Czary: — Express szkodkŁ 
Luna: — Simba król puszcz?' 
Urand-Klno: - Król tebrakO*' 
Mimoza: — Arka Noego. 
Odeon: — I. Co kosztuje 

Y udzia le państw europejskich zgromadzi ła prócz a p a 
r a t ó w ostatnie w y n a l a z k i z dz iedziny lotn ictwa. 

x:o:x • "H" 

Odczyt prezesa dr. Góreckiego 
w Szwajcarii 

Caslno: - I Wieczny )[ } k o r - ) - Wygłosił tu od-
Trzech chrzestnych ojców- j ^ 50-ciu przedstawicieli 

I * ! . * politycznego, finansowe 

I I Miiłość na rozdrożu. i 
Dla dorósł. W ^ k r e s l i l w odczycie wzrost W ' 

przedstawic ie l i świa ta pol i tycznego, 
f i n a n s o w e g o i p r z e m y s ł o w e g o . 

**H) (Szwajcarja), 2. 12. | obrotu handlowego 
polsko - szwajcarskiego 

oraz ruch kapitałów między 
Polską a Szwajcarja. Udział ka 
pitałów szwajcarskich w życiu 
gospodarczem Polski stanowi 
zgórą 7 proc. ogólnej sumy ka
pitałów zagranicznych zaanga
żowanych w Polsce. Odczyt 
prezesa Góreckiego wyjdzie w 
druku w językach francuskim i 
niemieckim. 

Przemysłowego Szwajcarji 
r1' Banku Gospodarstwa 
»w ego 

dr. Roman Góreck i . 
R z y c i e tym byl i również 

prezydent konfederacji 
jarskiej i trzej ministro-
**ezes dr. Roman Górec-

Oświałowy: — 
Halofernes. Dla mtodz. Cl 
Plandrji. 

Palące: — I. W szponach 11 

II. Warjat na wolnoid. 
Przedwiośnie: — Katarzyna 1 A 
Resursa: — Gwiaździsta es***] i Równego donoszą: dzenie wykazało jednak, że O 
Spiendid: — Neapol, śpiewa)* l"rzed kii,vu dniami znalczlo tomańska nie pojechała do do-

T a j e m n i c a ludzkich żeber. 
YQsztowane bestialskiego zbrodniarza 

8,°- * A i ) ^ Przejazdu kolejowego 
Spółdzielnia: — Szalona d l̂«TKW>\Vnein, zawinięte w papier 
Wodewil: — i Co kosztuje ludzkie, m. m. czaszkę z 

II. Miłość na rozdrożu. 
Zachęta: — Ciernie losu. 

W I N S Z U J E M Y . 

Jutro: Bfbjannde. 
Wschód słońca 7.21 
Zachód — 3.28. 
Długość dnia 8.05. 
Ubyło dnia 8.27. 
Tydzień 49. 

cia dwóch sióstr .noszący^-* 
skie nazwisko DąbskichL 
nia Helena i 40-letnia w 

Dąbskie, zrujnowane "^L 
giełdowym zatruły się 
swem mieszkaniu w liov/r 
ku. 

:o:—-

fni, lilkanaście żeber. 2 ło 
j . ' szczękę. Przy zwłokach 
"*°waty się stare sandały i 

rafja 
.ws«m „Mania Otomańska;*. 

U Chodzenie ustaliło, że nic 
. Patria Otomańska była słu 

u jednego z miejscowych 
j w skąd przed sześciu 
^cami odeszła i wyjechała 
^ o do rod7 ;nncgo miaste-
' "erezna. Dalsze docho-

mu, lecz nawiązała bliższą zna
jomość z niejakim Wacławem 
Trejko. 

Policja dowiedziała sdę 0 
miejscu zamieszkania i 

aresztowała go. 
Z początku wypierał się, t łu
macząc, źe wcale nie znał Oto 
mańskicj, lecz przyparty do 
ściany przyznał się do dokona
nia ohydnego czynu na tle ero
tycznym. 

Mordercę osadzono w wię-

W ł a d y s ł a w StyDułkows** 
R o m a n Furmariski . 

JTOfc i A Mdi" I . * R tf* i B » 3 * "S* sajek 9 a a A M I A 
' ' s i l ^ i i K l O W I I d i m o r c l t l c . 

p U t n y w y p a d e k w c y r k u warszawskim. 
^, a rszawa. 2. 12. (Od wł. k.) 

wczorajszego przed-
L l e . n | a w cyrku warszaw-
l ! belgijski artysta Ryszard 

Tiadł nagle na piasek i 
I I Przestał sie ruszać, 
fłnę Występował z 40 treso-

zwierzętami. Począt-
Sadzono, że jest to trick i 

należący do numeru. Dopiero 
później zauważono, że Ribos 

stracił przytomność, 
inni aktorzy wynieśli go z are
ny do garderoby, gdzie wez
wany lekarz stwierdził zgon 
wskutek-anewryzmu serca. Ri
bos liczył 60 la t 

binet. w którym odbył 
szereg konferencyj 

politycznych. Konferencje te po 
przedziiła długa rozmowa z 
pułk. Schaetzłeim. Rozmowy 
prezesa Sławka wbrew pogłos
kom prasy dzisiejszej nie wy
szły poza obręb członków do
tychczasowego gaibSnetu. 

Dotąd prezes Sławek prze
prowadził rozmowy z czterema 
członkami obecnego gabinetu, 
a mianowicie ministrami Ca
rem. Czerwińskim. Kwiatkow
skim I Prystorem. 

Prezes Sławek ustalił obsa
dy 

najważniejszych tek 
między innemł została ustali on a 
obsada dla MiWirtera&wa Spra
wiedliwości, które zostamlie po
wierzone prokuratorowi Sądu 
Okręgowego w Warszawie p. 
Michałowskiemu. Dotychcza
sowy minister sprawtedlrwo-

ści Car poświęci się pracy par 
lamen tarnej obejmując godność 

wicemarszałka sejmu. 
Nadmienić należy, że w Minis
terstwie Sprawiedliwości ma 
być utworzone stanowisko dru
giego wiceministra. 

POWRÓT PREZYDENTA 
MOŚCICKIEGO. 

Warszawa, 2. 12. (Od wł . k.) 
Dziś rano powrócił do Warsza
wy po dwudniowym pobycie w 
Spaile Prezydent Rzcczytpospo-
lirtej. Przyjazd Prezydenta Mo
ścickiego wiąże się z nadzieją 

rychłego sformowania 
nowego gabinetu l podpisania 
nowych dekretów nominacyj
nych. Zmiany personalne ga
binetu bedą dotyczyły prawdo
podobnie tylko dwóch resor
tów. Pogłoska o utworzeniu 
podsokretarjaitu stanu dla 
spraw, mniejszo' -i narodowych 

ziemi 
Napad sowieckiej bandy rozbójniczej 

na p o l s k i e m t e r y t o r j u m . 
Wilno, 2 grudnia. W nocy z 

dnia 30 z. m. na 1 grudnia ban
da rabusiów przekroczyła gra
nice polską i dokonała naipadu 
na dwór p. Aleksandra Szysa-
nowicza w gminie rakowskiej. 

O północy wdarli się do za
budowań uzbrojeni bandyci, 
którzy podając się za policjan
tów, spowodowali 

otwarcie drzwi. 
Trzech bandytów stanęło w 
drzwiach, reszta wtargnęła do 
wnętrza. Jeden z badytów 
strzelił na postrach, drugi za
groził bronią mieszkańcom, 
znajdującym się w sąsiednich 
pokojach. Gdy Właścicielka p. 
Szymanowiczowa poczęła wzy 

x:o:x 

wać pomocy, jeden z bandytów 
strzelił do niej 

raniąc Ja w piersi. 
Dzielna kobieta podniosła sie 
po chwili l wytrąciła bandycie 
latarkę z ręki. Na skutek ciem 
noścl wśród bandytów powsta
ła panika. Jeden z rtfch wy 
strzelił z karabinu, lecz na 
szczęście strzał ten nie był cel
ny. W czasie zamieszania, ban 
dycl porzuci/H zrabowane rze
czy l zbiegli. 

Władze KOU-u zarządziły 
niezwłocznie pościg. Siady 
wskazują, że banda udała się 
zpowrotem w kierunku grani
cy sowieckiej. 

Broadway z a m i l k ł . . . 

jest 
najmniej prawdopodobna. 

Jest to odświeżanie dawnych 
projektów, które nigdy nie by
ły zrealizowane. 

nika" 
posła Niedziałkowskiego. 

Przyczyną tego kroku jest 
ogólne niezadowolenie człon
ków partji z „Robotnika". Ja
ko następcy p. Niedziałkow
skiego wymieniani są b. poseł 
Kwapiński, Czapliński i dr. Ed
mund Wieliński. wiceprezydent 
m. Łodzi. 

Dolar w Łodzi. 
Banki dewizowe w dniu dzł 

siejszym kupowały około godzi
ny 12 w oołudnie efekty po kur
sie 8.S55 — 8.865. 

Prywatnie dolar w żądaniu 
S.90. w Dłaceniu 8.88. ' 

Tendencja słaba. 

Pose ls two sowieck ie w Londyn ie 

b y ł o t e r e n e m n i e z w y k ł e g o skandalu . M i a n o w i c i e p r z e k s z t a ł 
cone ono zostało n a tymczasowa więz ien ie d la niechcącycb 

wracać do S o w d e p j i c z e r w o n y c h dygn i ta rzy . 
- i x:o:x '''**m • 

Niebezpieczny blok państw. 
Z za kulis spotkania Grandiego 

z L i t w i n o w e m . 
grudnia. Dzienniki, łaby także Bułgarja, ma na ce-

Hałaśliwy Broadway nowojorski I postanowił nczclć „chwilą milczenia" 
zamilkł, ale tylko na przeciąg Jednej i poległych na wielkiej wojnK 
minuty, kie«tv ło milionowy New York' •• .... r 

Ber l in , 2 
tutejsze podają w sensacyjne) 
formie wiadomość, jaka ukaza
ła się w dzisiejszem „Paris Mi
di", omawiającą przyczynę i re 
zultaty 

podróży L i twinowa 
do Medjolanu. 

Jak podaje dziennik ten, re 
zultatem konferencji Litwino
wa z Grandim jest porozumie
nie co do uznania Rosji sow cc 
kiej de jure także przez Węgry 
Grandi przyrzekł interwencję u 
rządu węgierskiego w tej spra
wie. 

Porozumiano się dalej, iż 
Włochy dopomogą Rosji so
wieckiej w rozbudowie jej flo
ty wojennej 

na M o r z u Czarnem. 
Odnośne zamówienia otrzyma
ły już stocznie w Genui i Spe-
zii. 

„Paris Midi" stwierdza da
lej, iż porozumienie włosko-ro-
syjskie, do którego przystąpi-

lu opanowanie Morza Śródziem 
nego. 

W związku z temi usiłowa
niami pozostaje także wizyta 
tureckiego ministra spraw za
granicznych we Włoszech, któ
ry przybył tam bezpośrednio 
po Litwinowie. 

Jeżeli do bloku tego przy
stąpiłyby jeszcze Niemcy, po
wstałby straszliwy w skutkacl 
blok państw rewizjonistycz
nych, zagrażający tak Jugosła-
wji, jak Rumunji, Czechosłowa
cji i Polsce. 

ZAGINIONA LOTNICZKA. 

i i i Czapski 
na konferencj i ko le jo

w e j w Paryżu . 
W a r s z a w a . 2 grudnia. (Od 

wł. kor.). Wiceminister komuni
kacji inż. Czapski wyjechał do 
Paryża na kilkudniową konfe
rencję międzynarodowego Zw. 
kolejowego. Na konierenejf oma 
wiane będą sprawy natury tech 
nicznej. dotyczące komunikacji 
międzynarodowa*-

Miss. Keith Miller zginęła podczat 
samotnego lotu na terenlo Hayana —> 

Floryda. 



Str. 2. P C r T f i -

na pociąg pod Kłajpedą. 
Kowno, 2 grudnia. Wczoraj 

o godz. 7 rano pod Kłajpeda, do 
konano zamachu na pociąg oso
bowy, zdążający od Kłajpedy. 
Wskutek ustawienia na torze 
przeszkody, lokomotywa pocią
gu oraz kilka wagonów 

wykoleiły się. 
Dzięki szczęśliwemu zbiego

w i okoliczności, katastrofa nie 
podagnęła za sobą ofiar w lu
dziach. 

W chwili, gdy służba kolejo

wa wyskoczyła z pociągu, zo
stała zasypana gradem kul 
przez nieznanych sprawców. — 
Konduktorzy w odpowiedzi wy 
strzelili również w kierunku na
pastników, którzy rzucili się 

do ucieczki. -
W Kownie panuje przekona

nie, że zamach na pociąg miał 
nodfoże polityczne i dokonany 
cratat przez członków organi-
zacyj nacjonalistycznych z 
Prus Wschodnich. 

TIA P I E T « [ 
Rozporządzen ie prezydenta H indenburga . 
Berlin, 2. 12. (Od wł. kor.), [mają zarządzenia, redukcji i 

w dniu wczorajszym opubłiko- płac urzędniczych co w po-
wany został w dzienniku ustaw przednim parlamencie było nie 

W I R mm Mm u m m m 
skażam został na 5 dw aresztu. 

Bydgoszcz, 2. 12. (Od wł k.) 
Naczelny redaktor „Dziennika 
Starogardzkiego" Waliński ska 
zany został na 50 zł. grzywny 

lub 5 dni aresztu 

za umieszczenie rezolucji kon
gresu Centrolewu w Krakowie. 
Jest to pierwszy tego rodzaju 
wyrok na Pomorzu. 

Pięć córek na wydani. 
Protestowane weksle teść a. 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłe j doby. 

(—) Wobec różnych fanta
stycznych wersyj przypuszczeń 
na temat zrzeczenia się rmncia 
tu do Sejmu i Senatu przez mar 
szalka Piłsudskiego, dziś ukaza 
ło się oświadczenie klubu B. B. 
W. R. głoszące, że zrzeczenie 
się mandatu przez marsz. Pił-

Kościuszki nastąpi 14 deusza 
b. m. 

(—) Były wojewoda lubelski, 
p. Antoni Remiszewski, po prze 
niesieniu do Warszawy, pozo
stał nadal w służbie państwo
wej, obejmując kierownictwo 
wydziału organizacji gospo
darstw w ministerstwie reform 
rolnych. 

(—) Rozeszła się pogłoska. 
sudskiego spowodowane zosta- ż e ostatnia rada gabinetowa za 

dekret prezydenta Hindenbur
ga dotyczący ustaw finanso
wych. 

Największe znaczenie 

do przeprowadzenia, w obec 
nym zaś — ustawę tę rząd Brii 
nin£a z pewnością przeprowa
dzi. 

Górnicy angielscy WRÓCĄ da pracy. 
Sytuacja stroikowa wyjaśnia są... 
Londyn, 2 grd>nia. W ponie

działek rozpoczął się straik wę 
głowy 92000 górników. Klucz 
sytuacji spoczywa w południo
we! Walji, gdzie akcja żywio
łów komunistycznych, żemjn-
:ych wśród górników została 

wczoral opanowana. 
W Zagłębiu południowej 

Walji. górnicy podpisali 2-
tygodniowc zawieszm ;e b ro r 
I właścicielami kopalń. W tym 

okresie nie zostaną zreduko
wane zarobki górników. 

Dalszego rozwoju wypad
ków należy oczekiwać w 
czwartek, w którym to dnai 
zbiera się ponownie w Londy
nie zarząd federacji trórników. 

Rząd Mac Donalda zasko
czony jest akcją strajkową 
Cooka. W ostatrrei chwili do
wiadujemy się, że Cook jest za 
kompromisem i zażegnaniem 
strajku generalnego. 

P o ż a r w s z p i t a l u . 
Gryzący dym wypłoszył chorych. 

tece. — Gryzący dym napełnił 
wkrótce cały ginach. Chorzy 
ooczęli się niepokoić i wzywać 
ratunku. Płomienie poczęty o-
bejmować salę, lecz dzięki ener 
•ricznej akcji straży ogniowej 
niebezpieczeństwo zlokalizowa
no i ogień stłumiono. 

Wi lno^ grudnia. Na oddziale 
Chirurgicznym szpitala wojsko
wego na Antokolu w Wilnie, z 
niewyjaśnionej dotychczas przy 
czyny 

wybuchł pożar. 
Zapaliły się zapasy waty i 

jiredków opatrunkowych w ap-

to tern, że mandat poselski i se 
natorski nie inoże być połączo
ny ze stanowiskiem generalne
go inspektora armji, który wy
maga zupełnej apolityczności i 
niezależności, przeto marszł Pił 
sudski, który chce się wyłącz
nie poświęcić sprawom wojska 
nie mógł przvjąć mandatu do 
Sejmu i Senatu. 

(—) Wskutek komedji osz
czerczego procesu przemysło
wego Francja zagroziła zerwa
niem stosunków z Sowietami. 
Sowieckie przedstawicielstwo 
handlowe w Warszawie zamie
rza poczynić w ciągu zimy no
we zamówienia towarów włó
kienniczych w polskich fabry
kach. W połowie grudnia uda
je się do Łodzi, Tomaszowa i 
Zgierza nowy przedstawiciel 
handlowy Sowietów w Polsce, 
p. Klimochin. 

(—) B. poseł Norbert Bar-
licki ma być zwolniony za kau
cją w wysokości 10 lys. zł. 

(—) Odsłonięcie pomnika Ta 

slanawiała się między innemi 
nad projektem amnestji dla 
aresztowanych w okresie wy
borczym b. posłów. Podobno 
zadecydowano umorzyć wszel
kie sprawy, wszczęte przez wła 
dze prokuratorskie przeciw o-
pozycyjnym działaczom poli
tycznym. Według tych pogło
sek propozycja taka przedsta
wiona ma być Sejmowi w orę
dziu p. Prezydenta, odczyta-
nem przez marsz. Piłsudskiego, 
który otworzy sesję budżetową 
Sejmu 

(—) Onegdaj zachorował na 
gryp.? wiceprezydent Rapalski 
i zastępuje go ławnik wydziału 
podatkowego L. Kuk. 

W magistracie choruje obec 
nie na grypę kilkudziesięciu 
urzędników i inni mają z tego 
powodu dużo pracy. 

Choruje również dużo robot 
ników, zatrudnionych w insty
tucjach miejskich na planta
cjach i przy innych robotach. 

Z Równego donoszą: 
Znany i ogólnie szauowany p 

! Kamer z Ożenina wszystkiego 
miał poddostatkiem, a nawet i 
dzieci, z których kośc.ą w gard 
te było aż 5 córek i to wszyst
ko kandydatki 

do zamążpójścia. 
Biedził się p. Kamer nad tern 

jak się pozbyć swoich córek, od 
bywał niejedną konferencję z 
„szetchenami" j to nie byle ja-
kicmi. bo aż z samego Dubna, 
lecz wszystko nadaremnie, bo 
na wydanie każdej córki trzeba 
było oonajjnniej 51)0 dolarów. — 
I przechodźmy tak lata, starza
ły się córki. P. K. postanów.ł 
oójść z prądem dzisiejszego 
ż.ycia. t. j . wydać najstarszą cór 
kę zamąż, trochę za gotówkę, a 

trochę na weksle. 
Dobrze zapłacony „szachten" 

znalazł narzeczonego, który zgo 
dzi? sfę wziąć za żoną 200 doi. 
gotówką i 300 dolarów weksla
mi, płatnemi w ciągu 1 roku. — 

Jw wykw>" 

Młoda para zamieszkała w 21 
. . l l l l u ' \ \ ,v! i l i i ! / I I K Cierpi'*! 

Kał na termin płatności w y d kościołer 
sli. Niestety, wszystkie 

p°szły do prousut 
Zirytowany młody mał#-jy°!br 

zebrał zaprotestou .me 
i kazał żonę natychmiast jedfl 
do domu. Całoroczna m ,? zJP 
„ne weksle" wróciła pod w 
rodzicielski, przywożąc oi^f l , 
ko prezent protestowane *fl 
ile. 

Zrobił się krzyk i hałas. *I 
ciągnął zięcia do rabinów. W 

wszystko nadaremnie. 
Młody małżonek nie Cj 

więcej słyszeń o współżyci 
sw .ą żoną. a gdy zażąda1 

niego zwrotu 200 dolarów 
powiedział, że współżycie 
::ały rok z taką „starą rrt 
powinno było kosztować 
dolarów. 

Sprawa powędruje 
do sądu. 

Ślub cdrki p< 

! .dał 

nia 

ujechać 
. przywo-

pOf.2', 5 ślubną cór 
ysłowca i bo-

-• wyglądała panna 
: .ą minę będzie miał 
*y? Z ilu osób będzie 

orszak? 
zajechały. Panna mło 

ęściometrowym welo-
druhny w różowym 
szemrał z zadowo-

Zemsta katowanego kon: 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

\ O - T -

Łńdź. 2 grudnia. W dniu 
wczorajszym w godzini.ch po
południowych na ulicy Julja-
nowskiej (w Radogoszczu) wy
darzył się tragiczny wypadek. 
27-!ctni Jóizcf Mac da, woźnica 
zamieszkały przy ulicy Cegicl-
iiianej 115. jadąc ciężko nałado
wanym wozem, zaczął smagać 
batem 

przemęczona konie. 
W pewnej chwili wóz utknął w 
głębokiej dziurze. 

Majda zaczął okładać konie 
ze zdwojoną cnergją. Miało to 
ten skutek, że koń uderzył woź 
n ; c p kor>vtom w ełowe. Zbro

czony krwią Majda upa»'r 
ziemię. Zawezwany lekaffl 
gotowi a stwierdził uszk< 
czaszki i wstrząs mózgu, 
dę przewieziono w stanie 
nym do szpitala św. J' 
przy ulicy Drewnowskiej. 

Wczoraj późnym wl 
rem na ulicy Wawelskiej 
się esencją octową okołoj 
letnia kobieta, nieznanego1 

zwiska. Dcspcratkę prz c; 
ziono do szpitala Kasy 
rych przy ulicy Zagajnik' 
Stan desperatki groźny. ' 
samoścl nieznajom** 'iodad 
ustalono. 

» O L V 
M u a w c d u u u c z Y 
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P t 7 t o w o i l 7 i > q < P O Ł i K i l W l A I t K tMM.,w..u:.':., , * 

C Z A R Y 
• .. Dziś premiera I Rekordowy podwójny p r o g r a m I 

I . Naj nowsze arcydzieło 1930 r. znakomitego reżysera Cecila b. de Mi l le 'a 
II. Z A P O M N I A N E T W A R Z L 

Niebywały dramat ż y w i o ł o w y pełen . i n o r l i I a e n s a r i i V 10 akiach. 
W rolach głównych. F R A N E M A R I O N i V 1 R G I N I A B R A D F O R D . 

Początek seansów cods encie o godi. 4 po poL w toboły niedii. l . o godz. 12-.j w poł. Na 

Sensacyjny d r a m a t w 10 aktach 
W rolach głównych: C L I V E BROOK I O L G A BAHŁANOW^ 

pi.rwizy »»»•<» wszystkie miejsca po po 50 groszy 

Kdy orszak wstępował 
•hody, stało sfę cos nic 
nego. 

1 'łumu wysunęła sfę ja-
wta I z przeraźliwym 

rzuciła się do nóg oj-
tnłodej. 

0 pewnie uwiedziona 
Ba młodego ofiara... — 

w tłumie, 
częśllwa... 

ona woła? 
o dzfecku. 

kobieta powtarzała 
ąjacym głosem: 

cle się nad mojem 
Moje dziecko 

jest niewinne. 
P podniesiono zdziwie-

wzrosło. 
Pcszczęśliwa bynajmniej 
/młodą kobietą, tylko 
*ą staruszką. 
|* przykrego Incydentu 
t sie. 
sześciu laty, naskutek 
Ja przemysłowca Gon 
'ody robotnik Buller-
any t został na 15 lat 

za* szpiegostwo na 
jancjl. 
JSciu lat lewicowa pra-
*cka domaga się rewi-
Procesu, twierdząc, że 

Jadany został na pod-
|hłiszywego oskarżenia: 
**n lat baron Gontard 
jłgodzić się na konfron 
Rullerjalmem. którego 

"Skarżył zaocznie. 
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Przebój najnowszej 
produkcji UMO HARRY PEELw w Ł „Brygada śmierci" wkrótce 

D Ź W I Ę K O W E K I N O 
LI 

Od ciwarlku dnia 27 lUlopada do dnia 5 gru Inla r. n, Wialka premiera, najwlakizajo iilmu 
dźwiekowago świata pny wspótudilal* 5.003 artystów. 

I A R K A N O E G O ^ 
Role główne kreują G E 0 3 G E 0 ' B R I Z N , D O L O R E S C O S T E L L O -

: Nad program: dodatek dźwiękowy -
Kil ińskiego 178. | Początek w soboty, niedziele i święta od godz. 3,33 w dai powszednie o g 5 30. 7.30 i 9 15. 

Następny program: 

RIO RITO 
VF roli gt6wne|: 

Bebe D a n i e l a . 

K I N U «s~s*. T E A T R j D>iś i dn i nnatr.pnych 1 PołSiny dramat p t. 

Z A C H Ę T A I „ T R U C I C I E L " 
Tragedia trzech isłot trawionych ogniem trzech namiętności potądania miłolci 

1 namiętności 
W rolach głównych: C O N R A D VE1DT i M A R Y PHILB1N 

N A S T Ę P N Y P R O G R A M : „MELODJA S i 3 « C " 
Poezątek seansów w dai powszednie o godz. 4-ei p pot. w soboty niedziele i święta o go z. 12 w poł. 

Dcborowa orkiestra pod kier. J Stefańskiego — 

Lódz , u l . Zg ie rska Nr. 26. 

SALA DOBRZE OGRZANA, 

sWHMeM̂ p* j^f^^± TffjWTT aaflEila!?̂  TST ^̂̂ Ŵ. JBF 

przy Widzewskie j Manufak tu rze 
MMMM u l . R o k i c i ń s k a rVr. 5 4 - = » -
poleca towary własne, jak r ó w i i e ż z i n n / c h pier«vszorzęd-
nych fabryk po cenach ściśla fabrycznyc . i : 

Resztki, Sekunda, Brak!, Barchany, F l m - l V i wazel-
Bie fana damska [V 'e one towary Widzewskie 

B el zna m^slta 
Wełatane towary d a r n i , e 

Wełniana towary męsbie 
J e d w a b e w w » l ' ł ?n wyborze 

We.we. y 

Foncaochy f i l d V i a . . - i . . . . .o 

aw.czki 
Sola .wtJ I kalosza 

W ^ i a l M e i c i , galanteryjne 
U«rania m;3*iia 

ir*.a ta m c - V e 
Chustki wełniane 

Towary ko i on'a ne 
Towary snoiywuze 

Prosimy Sz. Kl;ientel» o odwie J i ;a le naszego nowootwrorzo-
nego, obf:cie zaopitrz-) M \-> Kon<!<.i nu 

K u p n o n i e rtTi w i ą z u j e . 
Rokk inska 5 4 . Dojazd traśnwajeni Nr. 10 i 16. 

Dr. H E L L E R 
Cti.iinhy skn/ne t » <nir v c/ne. 

UL. N A V ; i . O T Nr. 2, t e l . m -89 
'•/»|!(ri'r dc 10 1.11 i 14 — 8 w i e c 7 

• nlrdz I I — 2 po p«>l Panie 4 - -
-llanie-zamoz.CENY LECZNIC 

Przychodnia 

„LECZNICA NA W&CE" 
ckarzy specjalistów 1 gabinet denty-

Ntyczny, Piotrkowska 157 Tel 149-00 
Zreorganizowana 1 rozszerzona — 

•rac. bakterjologiczno-chemiczna. -
ampa kwarcowa. Iijatermja Re nt-

±EN. Clektryzacja Masaże Szczepie
nie ochronne. Wizyty I pogotowie pt; 
tożntcze w dzień i w nocy Naświe* 
'.anie lampą kwarcową, pojedynczo zl. 

11 grupaniL zl. 1.50. 

Dr. J. N A D E L 
A K U S Z E R J A 

C H O R O B Y K O B I E C E 
(Jodz. przyjęć od 3—5 po poł. 
Pomorska Nr 7 tel. 127-84. 

Ogłoszenia drobne. 
I6ZEFA KARSZ, zam. Prusa 14, zgu 
bila legitymacje, wydaną z firmy I 
K. Poznańskiego. 

SZEPIETOWSKA ZOFJA, zamieszka 
Ta Nowo-Ceglelnlana 2B, zgubiła legi
tymacje zapomogową, wydaną przez 
Urząd Pośrednictwa Pracy. 

Dr. med. M. GLAZER 
fM>rnhv skńrne I weneryczne 

OL. Z I E L O N A Nr. ft, f E L . 18S-49 
Od 12 2 i 7 do 8 wieez. 

POSZUKUJĘ sklepu, ewentualnie pó! 
sklepu z pól wystawą na ul. Piotr
kowskiej do ul. Przejazd. Zztaszac 
tel, 178-67 godz. 12 — 16. 

ORUPA KOLEŻANEK. Dziękujemy za 
list. Oczekujemy w wiadomej spra
wie Andrzeja 18, w czwartek o godz 
4 po pol. 

ZAKŁAD Taplcersko - MebloirY! 
Ołówrta 11 W. Gabały posla^ 

s k u p w ś i 
}rygmalne przyjąci 
*zą z Kumbakotnam, w 
4e d. 3 z. m. katolicka 
tej miejscowości zgo-
*wemu dawnemu pro-

^ 1 . a obecnie biskupo-
3lem serdeczne przyję-
ii^echowane wschodnią 

składzie: otomany, kozetki, <apc%|f 1/ ^YNNA 
kredensy, stoły, krzesła, trema, H f V * M H 

nuije wszelkie zamówienia I 
cje. 

OTOMANy, leżanki tolJdneJ 
sprzedaje tanio, przyjmuje obstać 
Anny 31, Przeździeckl. 

^ [ Ą StUCHAWKA 

ZAGINAŁ pies (wyże!) bronzowt.' 
wladomlć lub odprowadzić za 
grodzeniem ul. Zakątna 47 Dr 

-CHER 
»°wska 142 P 

, s 
jowei 
ozdol 
dzon] 

Przej 
bisku 
mywi 
mi dc 
dzić 
dźwi( 
wtiwa 

Mi 
jest t 
tern \ 
26 m< 
Sal en 
zji Ki 

Dr. N. HALTRECHT 
Chor. skórne i weneryczne . 

Pio t rkowska 10. 
rzy)riiuje od 8—9 rano 12-3 p pol 

1 8 - 9 wiecz. 
vV mel'lele I 4we'<i <1 • do 1 pp 

l>r med 

Niewiażski 
dl. A n d r z e a 5 T e l . 159.40. 

Choroiiy skórne, weneryczne 
i moczoplciowe. 

aswirt lanie lampi> kwarcown 
izyiinuje od 8-II I od 5 • 9 po pul 

A niedziele I święta od 9-1 p r 7 r d pol 
Dl* osń oddzielna poi / u. 

DR. MIT) 

II. LUBICZ 
^pecialista chorób skórnych, wena-

ryeznych i moetoplciowych 
al. Cegielniana Nr. 43. 

TEl.hr. 141 32 
r.ytsanje 1 - 10. 12- 2 i 5-8 w aiedzlele 

• twista » - 1 
Ula pan >id<1z<elaa oocsekalnia 

Dr med. 
Z. R A K O W S K I 
Konstantynowska 9. 

Teł. 127-S1. 
•>pec|allsta chorób us/u. nosa. (ardta 

I słsc. 
Przylirule xl 12—2 i 5—7, 

Od 10 - U . od 2 - 3 • U c i i . i u . > 

OIOAIANE skrzynkowa, tagezan, le
żankę, otomanę używaną, robota so
lidna, tanio sprzedam, Przeździeckl. 
Kilińskiego 160 

L E C Z N I C A 
przy ni . Zachodnie) Nr. 27 
(róg 11-go Listopada) T e ł . 116-44. 
Dr. Bronikowski (chor. uszu, gardła 
1 nosa) 4 — 5 , Dr. Dobrowolski (chor. 
skórne i weneryczne) I I — 12. Dr. 
Jasiński (chor. kobiet I akuszerja) — 
Dr. Probst (chor. kobiet i akuszerja) 
12 l pól — 1 I nót.. Dr. Jastrzębski 
(chor. oczu) 3 — 6. Dr. Koliński (chor. 
oczu) 10 — 1 I 3 r. tygod., Dr. Kalisz 
(chor. chirurgiczne) I 1 pól — 2 i pół, 
Dr. Trawińskl (chor. chirurgiczne) 4 
— 7, Dr. Kołudzki (chor. wewnętrzne) 
1 — 2, Dr. Misjon (chor. wewnętrz
ne) 6 — 7. Dr. Rejterowskl (choi. 
płuc) 1 — 2, Dr. Knichowieckl (chor. 
dzieci) 1 — 2. Dr. Wożniakówna J. 
(chor. dzieci) 3 — 4. Dr. Siwiński 
(chor. nerwowe I psychiczne) 5 — 7. 
Gabinet dentystyczny — Lek. denty
sta Biernacka, g. 3 — 8. Lampa kwar

cowa. 

I PREZERWATYWY^ 

POTRZEBNY szofer, dobry 0» 
sówkę ze świadectwami Annf 
Przeździeckl. 

M I L L S . 

PRZYJMĘ 2-ch panów na mies*; 
ul. Konstantynowska 2, I I p. Pi"'' 
skt 

L I R O W Y 
Przekład autoryzowali 

S^&MMW^^MMM^MMMMW^^MMMY&L&ŁAFMLMMMGM^Ł&GIMT 

DANIELA BUDNIK zgubiła mat' 
wyd. z Państw.GImnazJum Im- & 
niecklei w Łodzi. 

KV Pani jest absolutnie 
i ' / 0 oni się nie domyśla-

^ n i ? — zapytał ponow-

ZA DŁUGI mej żony Ireny Dob 
z Poseltów nie odpowiadam. 
Dobroszek. ul. Szpitalna 12 

P. FRIDE - Zawadzka 4. *£Jl^rywając., 
kwit kaucyjny na zt. iu, wyd. I 1 | / ' ' 'umiem. Przecież nie 
trownŁ * t ' i a ' a ini pani o szmarag 

uwaga epidemjam! Chc«»< Jt ^mawia l iśmy o szma 
zdrowym I nie. ulec grypie, ^ j j j y ! . V l . k o . 0 p a I , u - N i e 

OTMP.O nich nie wspominał. 

;°lutnie. 
ta pewność? 

vłi!'. lnają żadnej podstawy. 
— A',:^HM im wszystko... 

163-30 - do „Pogotowia K r a w i ^ i ^ " , f>wić o szmaragdach 
go Kiersza" Żeromskiego 91. °^«>j.^ n ' c h nie wspominał 
robę dezynfekuje, odświeża, c 7 ' ' j f i ^ ' , ! \Viko, że pan jCSt za 
Pierze, farbuje, przerabia, r e p ^ p i , ' } V " l n t rVKę polityczna i 
nicuje I szt. ceruje. Eutia cz: 
1 farbujemy po lipsku. 

AKUSZERKA Plpikowa dyp""% 
na Cesarską Petersburska A k a A 
przyjmuje zamówienia. P i o ' f k 0 

Nr 132. 

; Bana śledzić i potem 
t l ) i f , J O r t w SaJROnie. Tak 
F I ^ - dodając, że podług 

•lżenie było niesłusz-
s K . ? ' e m a n ' c wspólne-
Iłaly . ą- oprócz tCRO po 

^! 7 „iid 
CH1ROMANT-KABALISTA. P r Z > \ 
)e codziennie, honorarium nJs.k* 
lińskie®) 141: wakaznUc 

ĘFCJT* Jeszcze, że pan jest 
V rektor co na to powie 

^>i' * sie. A b M r ^ wie 

jak r2 
nie dc 
będzie 

nie. 
— I 

że pai 
krył, 
corzej 
ma cz 

Moc 
czy s; 
wy wit 
zamor 
miastc 
wu. N 
ine. A 
łaskę 
tia ;wn 
na ręc 
na w 
ri ufa 

Autu 
terję i 
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n a w y d a n . i i 
weksle teść a. 
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Młoda para zamieszkała w Z» 
runowie i ira ż r..k cierpli*_ 

Kai na termin płatności «*>pd koścfołer 
sli. Niestety, wszystkie 

P°szły do protistu. 
Zirytowany miody ma'* Łaj 

zebrał zaprotestowane # f l 
1 kazał żonie natyclimiast jecul >'" 

A 
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rodzicielski 

. . ł l l SIWEJ I I I P A N I J E S T . 

l ub cfirki $ .intata przemysłowego. 
W wykw' 

' oi br* 

do domu. Całoroczna meżał 
„ne weksle" wróciła pod - , 

przywożąc o j c i 
o prezent protestowane 

ile. 
Zrobił się krzyk i hałas, i l 

ciągnął zięcia do rabinów. W 
wszystko nadaremnie. 

Młody małżonek nie 
więcej słyszeń o wspólżydj 
sw »-i żoną. a gdy zażąda 
niego zwrotu 200 dolarów 
powiedział, że współżycie 
;.-ały rok z taką „stara n~, 
oowśnno było kosztować i 
dolarów. 

Sprawa powędruje wkf 
tło sadu. 

y a n e g o k o n ! 
via Ratunkowego. 
iczony krwią Majda upi 
ziemię. Zawezwany lekal 
gotowiia stwierdził uszk< 
czaszki i wstrząs mózgu, 
dę przewieziono w stanie 
nym do szpitala św. J ( 

przy ulicy Drewnowskiej. 
Wczoraj późnym wt 

rem na ulicy Wawelskiej 
się esencją octową okol*, 
letnia kobieta, nieznanego, 
zwiska. Dcsperatkę PrZ^3 
ziono do szpitala Kasy 
rych przy ulicy Zagajnik' 
Stan desperatki groźny. J 
samosci nieznajonv»ł Aoa| 
ustalono. 

ujechać 
. przywo-

- ślubną cór 
ysłowca i bo-

/Oecnie matka nieszczęśliwe tość dla swego dziecka. 
,o. dowiedziawszy się z gazet Oponję niemiecką żywo poru 

o wspaniałym ślubie córki Gon- szyła ta patetyczna scena, 
tarda, przyszła go błagać w tej Pisma twierdzą, że fakt ten 
uroczystej dla niego chwili o l i - wpłynie n a rewizję procesu. 

Zawiła afera telefoniczna. 
Paryż ma stały kłopot z tele-
lami. Pomyłki, wadliwe po

łączenia, szmery, półgodzinne 
oczekiwania na głos telefonist
ki, są na porządku dziennym.— 

Wiedzą o tem Paryżanie. Ale 
cudzoziemcy muszą s;ę do tych 
stosunków 

dopiero przyzwyczajać. 
Na tem tle wydarzył się w 

I E T W A R 
w 10 aktach 

C I OLGA BAHŁANOtf* 

wyglądała panna 
.a minę będzie miał 

- »y? Z ilu osób będzie 
[ -dał orszak ? 

zajechały. Panna mło 
•eściometrowyra welo-

druhny w różowym 
szemrał z zadowo-

Kdy orszak wstępował 
Wiody, stało się coś nic 
''anego. 
Numu wysunęła sfę ja-

°teta I z przeraźliwym 
rzuciła się do nóg oj-
tnłodej. 
pewnie uwiedziona 

na młodego ofiara... — 
w tłumie, 
•częśliwa... 

ona woła? 
0 dzfecku. 
1 kobieta powtarzała 

'^cyrn głosem: 
Icle się nad mojem 

Moje dziecko 
lest niewinne, 

podniesiono zdtzfwle-
wzrosło. 

Jieszczęśliwa bynajmniej 
"młodą kobietą, tylko 

P*ą staruszką, 
la przykrego incydentu 
ps ię . 

sześciu laty, naskutek 
h przemysłowca Gon 
lody robotnik Buller-

taany t został na 15 lat 
h za ' szpiegostwo na 
rancjl. 
*Sciu lat lewicowa pra
l k a domaga sie rewi-
Procesu, twierdząc, że 

Jadany został na pod-
zywego oskarżenia: 
lat baron Gontard 

^godzić się na konfron 
Rullerjalmem. którego 

darzy ł zaocznie. 

Amerykanie walczą o... bułki. 

N ę d z a w b o g a t e j K r a i n i e . 

Bezrobocie i zima nadały Nowemu Yorkowi niezwykłe oblicze. 
Od czasu pamiętnego1 krachu I Jednak nawet za dziesięć dola-1 radzenia bezrobociu i dzisiaj liez-

giełdowego w N. Jorku idizde j rów na tydzień znaleźć nie moż- jba bezrobotny cli wzrosła do o-
j u i druga zima. Statystycy twier-! na pracy, a tem bardziej za dwa gromnej cyfry. W związku z tem 
dzą, że depresja gospodarcza uleg j dzieśoia i pięćdziesiąt. Drobne oaz stowarzyszenia dobroczynne, pe
nie zmianie, lecz mil jony bezro- j czędmości stopniały. Wszystko,' rJ :aególni f i lantropi, władze, 

domu sprzedać było można botnych, którzy nie karmią się 
cyframi, utracili już wiarę w lep
sze jutro. Widzą przed sobą jesz
cze długie miesiące 

nędzy i braków. 
W Europie każdy wyobraża so

bie Amerykanina jako bogatego 
„businessmana". Lecz „wuj Sam" 
ma różne oblicza. Dość jest obce 

<X) z 
lub zanieść do lombardu, znikło 
Skromne, ale dostatnie domy, w 
kuchni których stała lodownia, 1 

odarte zostały z prowiryj . Lodów 
nia świeci pustkom, a w Ameryce 
jest to równoznaczne z faktem, że 
w domu zapanował głód. 

Widuje się miejscami cały blok 
nie przejść aię po N. Jorku, by j domów, opasanych ciemną .ruclio 
przekonać aię, że jest wielu bie- mą wstęgą ludzką. Nie są to tra 

dycyjni nędzarze innych wielkich 
miast: ubrani przyzwoicie. Pomi-

daków w Ameryce 
W dzielnicy kolejottwej, zdała 

od wspaniałej Broadway, w tak m o to m a J a P , M t e żołądki i czeka-
zwanej 6-ej ulicy, widzi się stałe i « w og«nk«* by zasiąść mogli do 
tłumy ludzi, którzy, marznąc cze \ drewnianego stołu, przy którym 
kają na pracę. Oczekują, by na organizacja dobroczynna rozdaje 
czarnych tablicach biur pośredni darmowo grochówkę z fasoli bo-
otwa pracy ukazały się białe, pa 
pńerowe kar tk i ,oznajmiające o 
wolnem miejscu — jak iem! zaję
ciu. 

Do najcięższej, najgorzej płat
nej pracy zgłaszają się kandydaci, 
który oh powierzchowność zdra
dza, że nie zawsze trudnil i się po-
dobnetn zajęciem. W tym kraju 
bogatym, gdzie życie jest tak dro
gie, gdzie prawo dozwala areszto
wać jako włóczęgę każdego, kto 
nie ma 

k i lku dSolarów w kieszeni 
spotyka się dziś legjon bezrobot
nych, z których każdy obnosi pla 
kat s napisem, że podejmie się 
każdego zajęcia za cenę dziesięciu 
dolarów na tydzień. 

,-t.»:'.-L i • j . 
Ten obraz nędzy ludzkiej robi 

tuitaj bardziej 
przygnębiające wrażenie 

n i l gdziekolwiek indziej, bowiem 
Ameryka jest tradycyjnym kra
jem bogactwa i „jednakowych nie 
ograniczonych możliwości" dla 
wszystkich. 

wielkie banki i drobni sklepika
rze — wszyscy zarówno zajęli się 

sprawą bezrobotnych. 
Zamożny handlowiec postanowił 

dag p/iy jodnym „nicke!" (dwa
dzieścia groszy) pierwszym bezro 
botnym, których zobaczy. Umie
ścił się na rogu ulicy i wykonał 

swój zamiar, dozwalając wielu 
biedakom napić się go szklance 
gorącej kawy. 

Girlsy teatrzyku na Broadway 
postanowiły ofiarować cotygo
dniową gażę jednodniową na ko-
rzyść bezrobotnych. 

Któregoś dnia piekarz z Brook 
lynu, chcąc w sposób praktyczny 
zaradzić biedzie, zajechał samb*-
chodem ciężarowym, naładowa
nym bułkami, pod jeden z nio-
stów i rozpoczął rozdawnictwo pic 
czywa. T łumy głodnych rzuciły 
się na piekarza. I któżby przy
puszczać mógł, że Amerykanie bić 
się będą o bułki? Doszłoby no
wiem do bójki , gdyby policja, u-
przedzona zgóry, nie utrzymała 

-x : o :x -

k r ó t c o 

99 

^ k u p w ś r ó d r ó ż 

MjPryginalna przyjącie w Ind/ach. 
P^zą z Kumbakonam, w 
I. ż e d. 3 z. m. katolicka 

tej miejscowości zgo-

a drobne. 
ZAKŁAD Taplcersko 
Główna 11 W. Oabaly poslafl 
składzie: otomany, kozetki, taP6 

kredensy, stoły, krzesła, trema, n 
mnie wszelkie zamówienia 1 r ' 
cle. 

OTOMANY, leżanki solidnej ' " ^ A l ł 
sprzedaje tanio, przyjmuje obst*1 

K swemu dawnemu pro-
iSH a obecnie biskupo-

a'em serdeczne przyję-
ł.;echowane wschodnią 

Meblo**E*=!ą. 

SŁYNNA 

SŁUCHAWKA 

Anny 31, Przeżdzieckl. 

ZAGINAŁ pies (wyżeł) bronzo* 
wtadomić lub odprowadzić za 
grodzeniem ul. Zakątna 47 Dra 

POTRZEBNY szofer, dobry n» 
sówkę ze świadectwami M$ 
Przeżdzieckl. 

PRZYJMĘ 2-ch panów na mieś** 
ul. Konstantynowska 2, II p. P'° 
skt 

DANIELA BUDNIK zgubiła matrt\ 
wyd. z Państw. Gimnazjum Im-™ 
nieckle] w Łodzi. 

ZA DŁUGI me) żony Ireny Dob? 
i Poseltów nie odpowiadam-
Robroszek, ul. Szpitalna 12. 

J O 
ICHER 
°*ska 142 P 

Po wyjscHu z dworca kole
jowego, Mgr. Enrico Pruwier 
ozdobiony kwiatami, odprowa
dzony'był do ubranego 

różami samochodu. 
Przez całą drogę do katedry 
biskupowi, który musiał zatrzy 
mywać się przed udekorowane 
mi domami chrześcijan 1 wcho
dzić do nich, towarzyszyły 
dźwięki muzyki i wystrzały na 
wiwat. 

Msgr. Prunfer mianowany 
jest biskupem w Salem dekre
tem Kongregacji propagandy z 
26 maja r. b. Nowa djecezja 
Salem powstała z części diece
zji Kumbakonam. 

Ameryka, zresztą, zawsze miała porządku, 
swoich nędzarzy — głównie przy| Właściciel jednej z wielkich o-
byszów z za oceanu, lecz wkrótce i wocarni wpadł na szczęśliwy po-
dostawali pracę, zwłaszcza latem, mysł. Obiecał darmo udzielić każ 
w zakresie rolnym. j demu bezrobotnemu, który się do 

Obecnie zarówno rolnictwo niego zgłosi, skrzynię jabłek. Po-
jak i przemysł podupadły. Wla - ' myślał, że strata byłaby niewiel-
dze zaniechały w swt)am czasie za-| ka, gdyby zgłodniały bezrobotny 

< 

Z M u z e u m Śląsk iego w Katowicach. 

zjadł jabłka, lecz gdyby j e sprze
dał z zyskiem, mógłby przyjść na 
być drugą ^skrzynię i td. Bezrobot
ny kupuje taką skrzynię za dwa 
dolary, a sprzedając jabłka po 
sztuce, ma od dwóch do trzech 
dolarów zysku na skrzyni. Tysią
ce bezrobotnych w N. Jorku zaję
ło się sprzedażą jabłek, znajdując 

chętnych nabywców. 
Stają na rogach. Plakat umieszczę 
ny nad skrzynią, głosi lakonicz 
n ie : 

— Bezrobotny! Kupujcie jabł 
k a ! 

Jabłka mają nadzwyczajny p o 
pyt. Skrzynia opróżnia się w cśą' 
gu ki lku godzin. Nigdy jeszcze nie 
spożywano tylu jabłek w N. Jar 
ku , co obecnie. 

Trzeba pozbyć się fałszywej du
my, by sprzedawać darowane jabł 
ka na rogach ulic. Potrzeby życia 
jednak są nad wszystko silne. 

Jest wielu jeszcze nędzarzy, 
wstydzących się żebrać. Władze 
miejskie zrozumiały konieczność 
wspierania ukrytej nędzy, bo
wiem szereg samobójstw zwrócił 
uwagę na je j tragedję. Burmistrz 
N . Jorku, Mr . Walter przeprawa 
dził wniosek, że naleby udzielać 
natychmiastowej pomocy w po
dobnych wypadkach. Uruchomio
no cześć policji w tym celu dla 
wywiadów i policjanci — Ir land
czycy wykonali powierzone im za 
danie wykrycia wstydzącej się 
żebrać nędzy z wielką delikatno
ścią i umiejętnością. Pierwsze cze 
k i władz municypalnych już do
stały Się 

w ręce biedaków. 
Z tegty zgodnego z prawdą o p i 

su nie należy wyciągać czarnego 
wniosku, że Ameryka znajduje 
się w przededniu ruiny. Życie w 
N. Jorku wre po dawnemu z ca
łym jego przepychem, aczkolwiek 

| jest życzeniem prezydenta Hoove 
I ra, by zabawy w Waszyngtonie 
I ograniczono do minimum. Wszys

cy, świadomi warunków życia w 
Ameryce, wiedzą, że dobrobyt po-

Paryżu następujący incydent. 
Pewna Amerykanka, czeka

jąc zbyt długo na zameldowa
nie się telefonistki, rozgniewa
ła się i gdy ta się zgłosiła, za
wołała: 

— To oburzające! W Nowym 
Jorku byłabym już dawno po 
rozmowie! 

— Ale pani jest w Paryżu, a 
r.le w Nowym Jorku — odpo
wiedziała telefonistka. 

— Na nieszczęście! Bo ska
zana jestem na takie telefonist 
ki. 

— Tak? Pani .nas obraża! 
Więc proszę posłuchać, co pani 
powie paryska telefon'stka... Pa 
ni jest... 

I tu padł bardzo obraźliwy. 
epitet. 

Amerykanka rzuciła słuehaw 
kę i pędem pobiegła do dyrekcji 
telefonów na skargę. 

Zaczęło się śledztwo Dyrek
tor zawezwał do siebie 20 tele-
lonistek dlanego odcinka sieci 
telefonicznej i spytał, która z 
nich nawymyślała Amerykam-e 
Ale żadna nie przyznała s!.ę do 
winy, ani 

nie wydała koleżanki. 
Wówczas dyrektor wymyśli ł 

inny sposób. Odesłał telefonist
ki na Ich miejsca 1 po I:dI;j łą
czył się telefonicznie z każdą a 
nfch. Zapasową słuchawkę trzy 
inała Amerykanka. 

Przy dziesiątej jJlcfonistce 
zawołała: 

— To ona! Poznaję ją po glo
sie... 

Winna była znaleziona, ale 
czy surowo ukajana o tem na-
eżaloby może w.itp.ć. biorąc! 

pod uwagę ogólną niechęć pa-
rvżan do cudzoziemców. / 

Romans rektora 
z modelkami. 
Osobliwy strajk. 

Z Berlina donoszą: „Berilner $ 
Uhr Amendblatt" donosi z Dre
zna, że na tamtejszej państswo-1 

wej akademji sztuk pięknych 
wybuchł strajk studentów 

na niecodziennem tle. 
Mianowicie rektor uczelni, 

radca tajny prof. Vrba utrzymy 
wał bliskie stosunki z modelka
mi uczelni I wcale tego nie u-
krywaf, co oczywiście wywo
łało zgorszenie wśród słucha" 

. / r ~ iczy. Na doniesienie skierowa« 
wróci. Tylko, że ogólny kryzye go-, / . caksońskietro minister . 
spbdarcZT dotknął tnk*» A ™ - . , Ł - i n e fl0 SaKSOIlSKiegO 

Dział etnograficzny dzieło śląskiej sztuki ludowe j . 

spbklarczy dotknął także Amerykę 
i to aprawodziło nędzę, dotych
czas tutaj nieznaną. 

N ie widziano dotąd wypadku, 
1 podobnego do tegb1, który niedaw 

no miał miejsce, gdy starzec o-
siemdziesięcioletni na ulicy ofia
rował do sprzedaży jedyną swoją 
koszulę, a potem z głodu zmarł 
w szpitalu. 

stwa oświaty prof. Vrba ukara
ny został grzywną w kwwie 
500 marek i otrzymał naganę, 
co jednak nie zadowoliło poczu 
cia moralności studentów, któ
rzy domagając się natychrma-
stowej dymisji swego rektora, 
zastrajkowalL 

M I L L S . Przedruk wzbroniony. 

£ f l r o w y p a t a k 
Przekład autoryzowany. 
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UWAGA EPIDEMJAIJI Chces'^ 
sdrowym I nie. ulec grypie, dz*T 
163-30 ~ do „Pogotowia Kra** 
W Kiersza" Żeromskiego 91 
obe dezynfekuje, odświeża 
lierze, farbuje, przerabia, 
licuje I szt ceruje. Futia 
farbuiemy po lipsku. 

AKUSZERKA Plplkowa dyP10"",,! 
la Cesarska Petersburska A*" ̂  
irzyłmiije zamówienia. Piotr* 0 

Pani jest absolutnie 
* e oni się nie domyśla-

lua-ni? — zapytał ponów 

, l 0 'utnie. 
; w ta pewrjpść? 
^'"ają żadnej podstawy. 
! ałam im wszystko... 

P. FRIDE - Zawadzka 4. rfjjl"bywając, 
<wit kaucyjny na zł. 10, wyd. * . r 0 7umicm. Przecież nie 
•rownl ^ S \ * d '"' Pa"' ° s z m a r a R 

S ^mawia l iśmy o szma 
tVlko o panu. Nie było 

J niówić o szmaragdach. 
L 0 nich nie wspominał. 

h i

n ' iylko. że pan jest za 
W intrygę polityczną 1 

t'j..,D;ina śledzić 1 potem 
k.j^ort w S ĴKOnie. Tak 

li 132. 

:h i romant-ka iu l is ta . p f Z 5^ 
i codziennie, honorarium n^k* 
ńsklego 141: wskaźnik. 

' a , n . dodając, że podług 
^dzenfe było rriesłuszr 

nof-n n 'e ma nic wspólne-
JCL l vN. Oprócz tego po 

Jeszcze, że pan jest 
d y f ektor 

S i 
co na to powie 

Sie. A b T".RIIZ UIE 

jak rzeczy stoją, prawera? Czy 
nie dobrze zrobiłam? Teraz nie 
będzie mnie o nic podejrzewał. 

— Jabym sądził, że przeciw
nie. 

— Dlaczego? Gdybym udała, 
że pana nienawidzę i onby od
krył, że to nieprawda, byłoby 
gorzej. Tak jak rzeczy stoją me 
ma czego podejrzewać. 

Moore'owi przyszło na myś!, 
czy szofer nfe dostał rozkazu 
wywiezienia ciał ich obojga, po 
zamordowaniu w Cholonie. za 
miasto i wyrzucenia ich do ro
wu. Nasuwało się również pyta-
rre. czy Ninon nie oddała się na 
łaskę i niełaskę tongu swojem 
iirwners wyznaniem złożoneni 
na ręce przedstawiciela Nyguge 
na w Sajgonie. Teraz nie mogli 
oi ufać. 

Auto wjechało w główną ar
terię Cholonu i zatrzymało sie 
przed trzypiętrowym budyn
kiem, rozjaśnionym licznemi 
światłnmi. Musiała to być chiń
ska restauracja. 

n r z w i otworzył potwornie o-

tyly Chińczyk, obnażony do pa
sa. Denis nie mógł się zoriento
wać, czy to był właściciel re
stauracji, wftający ich w zwy
k ły sposób, jako gości, czy też 
ktoś specjalnie oczekujący icli 
przybycia. 

— Państwo — góra — rzekł 
Chińczyk. 

Rzeźbiarz wskazał schody, 
grubas skinął głową i ruszył 
przodem. Na drugim podeście za 
trzymał się i wskazał dwoje 
drzwi. Na tem widocznie skoń
czyła się jego rola, bo zniknął. 

Denis stał. nasłuchując. W po 
wietrzu czuć było słaby zapach 
opjum, z pokoju w głębi docho
dził nosowy śpiew chińskie] 
dziewczyny, a z drugiej strony 
korytarza przeraźliwe zawodzę 
nie chińskiej orkiestry. W po
koju na lewo dzwoniły pienią
dze. Jednem słowem wszystkie 
cechy chińskiej restauracji by
ły w komplecie: opjum — ha
zard — śpiewające dziewczęta. 
Tylko za drzwiami, które wska 
zał przewodnik, nie dochodziły 
żadne odgłosy. 

A więc tu obradował strasz-
wv tong, który prześladował 
o tak niemiłosiernie od kilku tv 
odni! Gdy N ;non powiedziała 

mu w samochodzie, dokąd jada. 
doznał uczucia podobnego do 
strachu. Jechać w pojedynkę w 
samo serce chińskiego miasta 

było postępkiem więcej niż lek
komyślnym. Ale w tej chwili 
Denis nie czuł w sobie ani cie
nia obawy, tylko przemożną cie 
kawość. Pchnął energicznie 
drzwi. 

Znalazł się w sporym pokoju 
ze stołem pośrodku, koło któ
rego siedziało trzech ludzi. — 
Dwaj mieli na sobie tradycyjne 
stroje Annamitów z wyższych 
klas, to jest długie jedwabne, 
cz;irne kubraki, białe spodnie I 
małe, okrągłe, czarne czapecz
ki, trzeci — jaskrawożółtą sza
tę, podobną krojem do habitu 
mnicha. Dwaj byli w średnim 
wieku, trzeci, siedzący w środ
ku, był bardzo stary, twarz 
miał pomarszczoną jak rodzy
nek f białe jak mleko bokobrody 
spadające na piersi. 

Na widok Moore'a starzec 
wstał, złożył razem ręce 1 po
trząsnął niemi trzy razy. Było 
to tradycyjne pozdrowienie je-
e;o ludu, które może było grote
skowe, ale rzeźbiarzowi podo
bało się, jako typowo wschod
nie ; pełne prostoty i godności, 
obcej zwykłemu podaniu ręki. 

Ale pierwsze słowa starego 
zbiły go z tropu. 

— Nyguget) zapowiedział 
nam na dzisiaj twoje przyby
cie. Proszę, siadaj 

samo serce chińskiego miasta : Na Ninon nie zwrócono uwa- tych szatach, 
wyzwać tonz w Jego.enleźdztŁVL Denis st>oJrz,aI na nia. na co* ' — Gia Long _ nrzedsta-

starzec. nie pozdrawiając jej, 
wskazał sofę w rogu. 

— Przyniosą jej herbaty \ sio 
dyczy — rzekł krótko f przy
ciągnąwszy czwarte krzesło 
do stołu, poprosił rzeźbiarza, 
tby usiadł. 

Ninon skierowała się ku so
fie, a Denis usiał na krześle. 

— Niech djabli wezmą tego 
Nygugcna! — myślał. — Więc 
on zapowiedział tongOwi moją 
wizytę! Zdaje się, że odtąd nie 
będę miał spokoju od skośno-
okiej. żółtej małpy. — Ale po
stanowił nie zdradzić się przed 
tengiem z żadnemi uczuciami. 

Jak dotąd przemawiał tylko 
starzec. Dwaj pozostali siedzie
li w zupełnem milczeniu. Siwo-
brody wskazał najprzód towa
rzysza, ubranego tak samo. 
iak on w czarny, jedwabny ku 
brak j miale spodnie. 

— Doktór Tlian Hai. Doktór 
mówi tylko po annamlcku i po 
łacinie, ale ja będę służył za 
tłumacza. Doktor jest głową 
naszej narodowej szkoły me
dycznej w Annamie, której mt-
tody mają bvć lepsze, niż te no
woczesne, przyniesione na Da
leki Wschód przez białe rasy. 

Doktór Than Hai skłonił się, 
ale nie potrząsnął rękoma tak 
starzec. — Ten ostatni zkolei 
zwrócił się do osobnika w żół

wi!. — Jeden z ojców naszegu 
kościoła. W twoim kraju byłby 
biskupem. I on nie mówi żad
nym językiem europejskim. 

Kościół i medycyna! — po
myślał rzeźbiarz. — Zaiste po
tężne przymierze. — Skłonu 
się kapłanowi, który odpowie? 
dzfął ledwie dostrzegaJnem po
ruszeniem głowy. Denis wy-* 
czuł, że obaj. kapłan i doktór 
bvli nastrojeni względem niego 
zdecydowanie wrogo. Ale nie 
było sensu okazywać, że to za
uważył. 

— Gdzie czcigodny ojciec na 
uczył się tak dobrze po angiel
sku? — zapytał starego? 

— Byłem kilka lat w Londy
nie. 

— W Londynie! — w wyo
braźni Moore'a zamajaczył brt 
duv zajazd na Limehouse. 

— Tak. Byłem kucharzem u 
Carltona — specjalistą od go
towania ryżu. Jak wiesz, jest 
to ulubiona strawa mojego lu
du. Ale musisz być głodny po 
podróży. Zamówiłem potrawę, 
która będzie ci pewnie smako
wała. 

Starzec wziął drewnianą łyż 
kę i stuknął nią w stół. Wszedł 
sługa, ten sam prawie nagi tłuś 
cioch, który otworzył drzwL 

Wszedłszy, upadł na kolana 
dotknął przepisowo trzykrotni* 
czołem podłogi [ klęcząc, w y 
sJuchaJ rozkazów. A c u 
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. E c h a z e s t o l i c y . 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 
Inspektorat artystyczny przy 

Urzędzie inspekcyjno-budowla-
nym magistratu nie aprobuje 
projektów szyldów blaszanych, 
przeznaczonych do zawiesza
nia w śródmieściu. Zwłaszcza 
na Marszałkowskiej, Krakow
skiem Przedmieściu, Nowym 
kwiecie, Al . Ujazdowskich i Al. 
Jerozolimskich wymagane jest 
wykonywanie szyldów . ze 
szkła, blachy mosiężnej i t. d. 
Zawieszane szyldów blasza
nych w tej części miasta nie 
jest tolerowane i są one usuwa 
ne w drodze administracyjnej 
i nakładaniem kar. 

• 
Z powodu 70 rocznicy i 50-

lecia pracy twórczej Ignacego 
Paderewskiego odbędzie się ku 
czci wielkiego muzyka akade-
mja-koncert dnia 14-go gru
dnia r. b. w Resursie Obywatel 
skiej. 

Sekretarz rady miejskiej w 
Budapeszcie zwrócił się do ma 
Jistratu m. stoł. Warszawy z 
propozycją urządzenia przed
stawień przez Operę wa rszaw
ską w Budapeszcie i w innych 
miastach na Węgrzech. Opera 
budapeszteńska dałaby przed
stawienia w Warszawie i w in
nych miastach Polski. ProDozy 
rja ta obejmuje jednocześnie 
występy chóru budapeszteń-
łkiego „Budai Dalarda". 

• 
W pierwszych dniach gru

dnia rozpocznie się w Warsza
wie doroczna lustracja wszyst
kich lokali rozrywkowych, a 
więc teatrów, teatrzyków i ki
nematografów. Lustracja ta 
obejmie po raz pierwszy szko
ły tańców towarzyskich i sale 
zabaw tanecznych. Lustracji 
dokonywać będzie w każdem 
starostwie specjalna komisja 
złożona z przedstawicieli staro 
stwa grodzkiego, magistratu, 
straży pożarnej i policji. Komi
sje wydawać będą na mdejscu 
zalecenia. Prace komisji po
trwają około miesiąca. 

• 
Tramwaje miejskie, jako 

wielkie przedsiębiorstwo, obsłu 
gujące całe miasto, nie mogą 
obejść się, chociażby w ciągu 
jednego roku bez pewnych in-
westycyj, których wymaga pra 
widłowy rozwój tej instytucji 
użyteczności publicznej. Rów
nież w roku przyszłym, aczkol
wiek dotychczas większe kre
dyty na ten cel nie są jeszcze 
zapewnione, poczynione będą 
krok i , aby naJKonieczniejsze in 
westycje były wykonane. 
Wkrótce nastąpi przedłużenie 
trzech linij tramwajowych. 

Z okazji istnienia 15-lecia 
T o w . Bratnia Pomoc stud. 
uniw. warsz. zawiązał się ko
mitet obchodu. W skład komi
te tu wchodzą zaproszenia 
przez zarząd Bratniej Pomocy, 
pp. prof. dr. Michałowicz (rek
tor uniwer. warsz.), J . E. ks. 
biskup dr. Szlagowski), prof. 
Brzeski, prof. Jaara, prof. Kryń 
ski, prof. Przychocki, prof. 
Rostkowski, dr. Wayda, mg 
Kempfi. Uroczystości związane 
z obchodem odbędą się dnia 14 
grudnia r. b., na które złożą 
się: nabożeństwo w kościele 
akademickim, poświęcenie 

sztandaru Bratnie; Pomocy, 

akademja w auli uniwersytetu. 
( ddanie hołdu p.dcgłym w wal 
.•ach o niepodległość Poiski 
żolniet zom-akadem.kom. 

* 
Wydział f Mi.sowy magi

stratu m st. Wa:t/awy rozsyła 
nakazy płatnicze na pod it^k 
od zbytku mieszkaniowego na 
starych blankietach P. K. O. 

Kasy nie przyjmują tych blan
kietów, co naraża płatników 
na koszt, stratę czasu, przepi
sywanie i dwukrotne wystawa 
nie w ogonkach 

Syn złamał matce ręką. 
Napad w stodole. 

350 

Z Piotrkowa donoszą: 
W ttejszym Sądzie Okręgo

wym była rozpatrywana spra
wa Piotra Kościelniaka, miesz; 
kańca wsi Kobiele, oskarżone
go o pobicie rodzonej matki na 
stępstwem czego 

było złamanie ręki. 
Sprawa przedstawia się w 
świet'e dowodów następująco-

Piotr Kościelak. znany z ży 
cia awanturniczo-hulaszczego, 
nie mógł darować swym rodzi
com, iż ci zapisali większą 
część majątku młodszemu sy-
n^wi Józefowi spokojnemu i 

pracowitemu rolnikowi poma 
gając mu jednocześnie w gos
podarowaniu. Postanowił więc 
Piotr zemścić się. Okazja taka 
nadarzyła się pewnego dnia 
«dy matka była sama w stodo
le brata, Józefa. 

Zwyrodniały syn rzucił sic 
z kijem na bczbronuą kobietę 
— matkę i tak ją pobił dotkli
wie, że aż złamał rękę. Za za
danie ciężkiego uszkodzenia 
ciała staną! zwyrodniały syn 
przed Sądem, który skazał go 
na 6 miesięcy więzienia. 

A -Warszawa n e chce tego zrozli 

KRATECZKl. 

Z ł o d z i e i b u f e t e m 

Skończyły się wybory 1 na 
stała nowa era: era grypy. — 
(Jdyby pieniądze były tak roz
powszechnione jak grypa, było 
by na świecie rajsko i rozkosz
nie. Niestety tak nie jest. Nato 
ui;ast każdy już miał, Joo bę
dzie miał grypę. Jest to tak pe
wne, jak to, że dzisiaj zaprote
stowano conajmuiej 2 tysiące 
weksli. Dawniej, za dobrych 
czasów „ruska" łuckie choro
wali na iniluenzę. Podczas woj
ny na h i szpan l . gdy już Im 
znudziła się hiszpanka nazwa
no przeziębienie Japonką. Po 
wojnie wynaleziono jeszcze no
wszą nazwę: grypa. Co zastą-
W grypę nic wiem, wiem jed
nak, że niema takiej choroby, 
którejby lekarz nie nazwał gry
pą. Naturalnie lekarz Kasy Clio 
rych. — Taki młody człowiek 
przychodzi do chorego, staje o 
trzy kroki od'niego, nie pyta a-
ni co go boli. ani czv ma gorą-
jzkę. tylko mów( tonem nie zno 
szącym dyskusji: grypa jak 
wół. 

Dlaczego akurat grypa? Bo 
cl młodzi ludzie wobec epldemji 
grypy 1 konieczności odbycia 
dziennie 5479 wizyt nie mają 
czasu na zbadanie chorego. — 
Dlatego, że Kasa Chorych ze 
swoimi wszystkimi specyfika
mi nastawiona jest teraz wyłą
cznie na grypę, nie można więc 
robić zamieszania w aptekach 
Kasy Chorych stwierdzenfem 
innej choroby. 

Grypa zresztą, w każdym ru 
zle tegoroczna grypa wybor
cza (grypa co roku jest Inna) 
jest bardzo łagodna l potulna.— 
Chorego nic nie boli, prócz kie
szeni, tyle tylko, że ma podwyż 
szoną temperaturę. Ale prze
cież to nikomu nie przeszkadza. 

Bohater dzisiejszych kraite-
czek nie miał grypy, gdy popet 
nlał swoje przestępstwo, jed 
nak między nim a powyższem 
zachodzi niewątpliwy związek, 
gdyż z pewnością Jeśli Włady
sław Krzyś w tej chwili właś
nie nie choreje na grypę, to za
choruje na nią Jutro, a nafpóź-
nle pojutrze. 

wejściowych dzwonka alarmo 
wego. Biesiekierski siedział w 
pokoju przy sklepie i zacieka
wiony tern zjawiskiem uchylił 
cichutko drzwi i zajrzał do sklc 
pu. Narazie nic nie zauważył, 
gdy jednak wszedł za bufet, z 
za skrzyni, w której była prze
chowywana mąka wyskoczyi 
jakiś wysoki f młody osobnik ' 
zgrabnie uciekł ze sklepu. Bie-
sick.rskl i kilku przechodniów 
zaczęło gonić złodziejaszka r 

schwytano go też niebawem. 
Przy złodziejaszku, którym o-
kazał się 23-letni Władysław 
Krzyś, znaleziono 14 paczek ty
toniu, kilka paczek herbaty i S \ 
złote, które wyciągnął z szufla 
dv. 

Policja zatrzymała Władzia 
Krzys'a i oddała do dyspozycji 
Sądu Powiatowego, który ska
zał go na 4 mfcs;ące więzienia. 

Jerzy Krzeckl. 
——— * X 

l.6óź. dn. 2 grrdnia.- Upo
śledzenie Lodzi pod względem 
komunikacyjnym, poparte ma
są dowodów rzeczowych - • 
było już niejednokrotnie tema
tem skarg sfer przemysłowo-
handlowych naszego miasa. 
•<ióre każdego niemal roku, w 
czasie układania przez Władze 
centralne nowych rozkładów 
jazdy 

interweniują w Warszawie. 
Dotąd żaden z dezyderatów 

przemysłowej Lodzi, jeśli j*m-
dzi o kwcstję komunikacji nic 
został należycie załatwiony. 

Utrwala nas w tern przeko
naniu nowy wypadek, który :io 
tuicmy ku uwadze dyrekcji w 
Warszawie. 

Od pewnego czasu do Za
kopanego wyjeżdża o g id2 
22 55 z War . z;, wy pociąg oso
bowy, który pos'ad a kilka wa
gonów 1. II I III klasy, gdzie 
miejsca 

sa numerowane. 
Miiisca te zamaWad ')mż-

na za omiata dwóch złotych w 
Warszawie. 

Rezultat jest taki, Mj 
,\!k: •• -.i mmicnw 
wykupione przez W « | 

' v '.i ]'\ e; 

P o A s ten zatrzyl 
Koluszkach w celu z 
-azcn.w zdążający! 
do Zakopanego. 

Rezultat jest 
stki 
wyl 

pozbawieni tei w 
nem jest uwagi, 
nietyiko z X>O} 
miejsc numerowa, 
r,a otrzymać tal 
ale wocróle w Ło< 
merowanych 

nh można do» 
Monopol na to ma 
szawa. 

Jest to wysoce 
Otówiia dyr. w 
winna sprawę te ta 
wać aby i łodzianie 
rzystać z tej wygodl 

Vajwłaśc lwiej 
Warszawie zarezt 
przedziały dla łodz'i 
sposób kwesfa zost 
kowicic rozwiązań* 

Kiika sł 
o arystokracji | 

Teatr Miejski. 

„ K O N T O X " 

Komedja w 3-ch aktach M. Olsterreieherra. Przekład Marce
lego Wileckiego. 

POŚCIG. 
Dnia 12 sierpnia r. b. Józef 

Biesiekierski. właściciel sklepu 
spożywczego przy ul. Ceglanej 
usłyszał w onym sklepie szmer 
hociaż uprzednio nie słyszał 

Wśród komedyj, a raczej: 
wśród dobrych komedyj. rze
czywiście wesołych 1 dowcip
nych, Francuzi nic mieli dotych 
czas konkurencji. Jednakże wie 
deńczvk Ocsterreiclicr posta
wił swoje „Konto X" w rzędzie 
najkapitahiicjszych komedyj c-
uropejskich. Znakomita budowa 
sztuki, oparta o świetną znajo
mość sceny, żywość akcji 1 dja-
logu, wiele dowcipu 1 zabaw
nych svtuacyj — oto składniki 
dobrej komedii, składniki, któ
rych niestety tak często brak 
naszym 

komedjom. rodzinnym. 
Komedja Ocsterreichera wzbu 

dza podejrzenie, że autor jej 
Jest adwokatem, adwokat bo
wiem i jego dependent imćpan 
Pluskiewka, to dwie najbardziej 
dodatnie postacie komedji, któ
rej tłem jest stara? arystokracja 
austrjacka bez osłonek, w całej 
swej okazałej płytkości, pełnej 
przesądów I nieznajomości 
współczesnego życia. 

Na tle całkiem nie romanty
cznej a zbiedniałej rodziny a-
rystokratycznej, której ndezwy 
kłą radość wywołuje przemiłe 
wspomnienie „przedwojenne", 
że synalek narobił karcianych 
długów, na tle więc tych ludzi 
dalekich od życia 1 zwykłych 
ludzkich uczuć stawia autor 
współczesnego, z „niższych" 
sfer pochodzącego, a pełnego ro 
mantyzmu powojennego młode 
go adwokata. 

Oesterreicher Jest dla stare] 
arystokracji wiedeńskiej bezli
tosny. Chłoszcze ich — to praw 
da, ale robi to w sposób tak 
wesoły, tak zabawny, że widz 

umieszczonego przy drzwiach nie zdaje sobie z teg 0 sprawy 

i bawi się znakomicie, jak na najlepszej farsie francuskiej. — 
Wiedeński autor daje zresztą 
więcej pierwiastków szlachet
nych, niżby to uczyn.I jakiś au
tor paryski. 

Reasumując — komedja wie
deńczyka posiada znakomite wa 
lory 1 jest jedną z najlepszych 
komedyj ostatnich lat. Do po
wodzenia sztuki I jej walorów 
przyczynia się niewątpliwy do
skonały przekład Marcelego 
Wileckiego, któremu należy się 
uznanie, że przyswoił scenre 
polskiej pogodną 1 świetnie na-
nłsaną komedję. 

Sztuka posiada kilka ról popi
sowych, co również jest jej za
letą. Całkowicie uwypuklić Jej 
wszelkie zalety może tylko gra 
pierwszorzędna, mistrzowska, 
w stu procentach potrzebie tej 
odpowiedział przedewszyst-
kiem p. Konstanty Tatarkiewicz 
— kapitalny w masce, wspanra 
ły w grze wycezylowanej 1 In 
teligentnej. Słowa uznania na
leżą się również p. Śliwińskie
mu, artyście o dużych zdolnoś
ciach | grze bardzo opanowa
nej, co zwłaszcza u młodego ak 
tora Jest zaletą bardzo poważ
ną. Uroczo wyglądała p. Wos-
kowska Zofja, doskonale inter
pretująca rolę Zuli. P. Szubert 
z powodzeniem wywjązał się z 
roli Pluskiewki Pozostali wy
konawcy z Dunajewską, Micha 
lakiem. Madalmskim, Łapińską. 
Mrozińskim. Butkiewiczem na 
wysokości zadania. Reżyserja 
bez zarzutu. Dekoracje dobre. 

St. Sap. 

Pnelizi t f r t j i i pni i i Bit! 
zostań e zmechanizowany. 

Lńdż. 2 grudnia. Przed kilko-1 Pierwszym warunki 
ma dniami do Magistratu m. Łoi miejskich — to zal 

fcon ligowy uważać nale-
ukcńczony. Mistrzostwo 
;fck wiadomo przypadło 
<le Cracoyii, która po 
fciti latach zdobyła je 

00 raz drugi, 
tozedziła ona swego lo-
" rywala Wisłę, mini-

nicą. Zadecydowało 
Zwycięstwo Białoczer-
nad ŁKS. 
« ten ma Cracovia do 
zenia wyrównaniu 
az wielkiej ambfcj1 

nastki. 
przez 7n'amanie sie 

jfcne zawodników w 2-ej 
* nie mogła pozostać na 
" iżyny arystokracji P'ł-

Dolskiego w końcowej. spat 
* rozerywek. Jako ca-! Wai 

Jttpńł ..Gwiaździstych' 
-fawia się lepiej od mis 

l 
siąc 
i 6 
się 

! 
siad 
Czt 
mi a-
mkć 
leps 
łał 
ryw 
krtór 
nyn 
la tai 
tein. 
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HI 
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dzi zwróciły się Zjednoczone 
Z; kłady Scheiblora i Grohma
na z prośbą o przedłużenie pra 
wa korzystania z bocznicy ko
lejowej, łączącej fabrykę tej fi"T 
my ze stacją Lódź - Fabrycz
na, a to na skutek tego, fż pra
wo to wygasa z dniem 1 stycz
nia roku 1936. 

Jak się obeenfe dowiaduje
my Magistrat m. Łodzi zgodził 
się na przedłużenie Zjednoczo
nym Zakładom 

prawa korzystania 
z istniejącej bocznicy kolejo
wej o 10 lat. t. j . do 1 stycznia 
1946 roku. 

Udzielając tego rodzaju ze
zwolenia Magistrat poczynił sze 
reg zastrzeżeń odnoszących się 
do bezpieczeństwa publicznego 
i ruchu ulicznego, które dotąd 
szwankowały na t. zw. przejaz
dach. 

przejazdów na ulica skiego i Rokiciuskiej. 
Oba te przejazdy, 

tąd obsługiwane są r? 
staną zmechanizowa 
później do 1 styczni 

Co do pozostały* 
dów, które leżą na 1 

mniej ruchliwych, to 
zastrzegł sobie, że 
zwiększenia się w 
scach ruchu ulicznegi 
ne musiały być rówtł 

zmechanizow 
Nlczależnfc od> tego 

zażądał, aby na pzej 
dno razowa przerwa * 
licznym trwała najw. 
minuty. Obecnie bow 
rza się, że przekracza 
nut 10. co w ruchu 
jest niedopuszczalne. 

„Sprawy rodzinne 

weochnęły chłopca tiogr 
Z Wilna donoszą: Ikóba w Wilnie. 
Yodczas ćwiczeń szkolnych | Desperat pozost" 

to typ drużyny bo jo -
•Ę*wątpliwle jeszcze nie 

izie na tronie piłkar-

zakończyła swój sc-
'y najwyższym cyfro-
'lęstwem w zawodach 

W ten sposób uoa-
'* króla strzelców Kos 
»lał oddać 
lerlstwo Nawrotowi, 

.^etrdai uzyskał ni mniej 
H tylko sześć efektow-
Oałi. Wojskowi dobrze 
Irrać zibvt późno. abv 
l-szą lokatę w tabeli 

że w roku przyszłym 
legra ważniejszą role 

kach mistrzowskich 
le. 

e więc trzy miejsca 
^dobyli krakowscy p'ł 

iLegja znajduje się w 
We. gros jej graczy to 

*Jnle), na piersiach któ-
rawisną znaczki złote. 
1 bronzowe. 

krocza: Poflonja I b. 
Polski Warta. 

,lr$zawski zespół trzymał 
*'nle w II-ej rundzie lecz 
^ e m miejscu nie mógł 

bowiem utracił dużo 
na początku sezonu, 
przez dłuższy okres 

w strzelnicy Przysposobienia 
Wojskowego w Nowej-Wilejce, 
jeden z Ćwiczących SIĄ ucz
niów Edmund Pieczukanis w y 
strzałem z karabinu w pierś 
usiłował 

popełnić samobójstwo. 
17-Ietniego desperata na

tychmiast przewieziono w sta
nie ciężkim do szpitala św. Ja-

kę do swej " nauc*1j 
Skwacharskiej, treści 
jącej: 

„Pamiętajcie, że ^ 
się ze mną stanie, to I 
będą sprawy rodzinnej 

Policja prowadzi 
nie w celu ustalenia 
tego desperackiego H 
dego chłopca. 

.„ostatnio miejsce 

K̂ a mimo, że posiada ty-
^ów co Polonja, zajęła 
tilejsce. ponieważ posta

rzy stosunek bramek, 
branej z Wisłą w Po-
Jl straceniu wszelkich 
^a zdobycie mistrzostwa 
^an'acy opadli na duchu 

a'ac pokonywać się 
} 'akie zespoły lak Ruch 
pwianka l Czarni. 
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chos 
w K 
dzy 
międ 
dziei 4 lata ciężkiego więzienia , 

za namawianie do krzywoprzysiwPort w kilku 
'ciężkiego więzienia ' jj^ sobotę w godzinach 
za namawianie do kr« ""'owych i wieczoro-
sięstwa. , u ̂ bywały się w lokalu 

Poza tem obydwaj \ 7e> łódzkiej przy ulicy 
i wyrokiem sądu P 0 ' , , e j 40 finałowe spotka-
ostaJi praw oby^J^istrzostwo indywiduąi-

E M I L S O L A R L 

TAJEMNICA LASU. 
Alina i Caston spotkali się w 

losie. 
On miał dwadzieścia cztery 

lata, ona dziewiętnaście i sąsiado
wali TE soba. podczas wakncyj. 

Paryżanie z krwi i kości oboje, 
przyjechali tu każde ze swoją ro-

scukać ochłody w lesie i oto spot 
kali sie twarzą w twarz na zakrę
cie ścieżki. 

Alina odczuwała właśnie pew-

zielonycb koron 

n4 trwogę w tej uroczystej cisay nych pni. 

baldachimem 
drzewnych. 

Otaczał ich zewsząd las, pełen 
szrnaraffdowych świateł i mocar-

Z Chojnic donoszą 
Przed tutejszym Sądem 

Okręgowym odpowiadali za 
krzywoprzysięstwo 29-letni Sta 
nisław Marmurowicz z Chojnic 
zamieszkały w Bydgoszczy i 36 
letni Ignacy Dolata, zamieszka 
ły w Kujawach powiatu wągro 
wieckiego. Sąd skazał Marmu-
towicza za krzywoprzysięstwo 

na trzy la ta 

leśnej. Gartortowi zaś, niebojażJi 
w emu wprawdzie ciążyła jednak 
samotność. 

To też radosnym odruchem 
zbliżywszy się db siebie, razem 
już spacerowali po lesie, rozma
wiając o rzeczach zwykłych i ba 

. nalnych skąd mad, Ieo< pełnych 
dziną na cały przeciąg owego bhv uroku dla nich, stojących u wrót 
gosławionego czasu, którym są miłosnej ekstazy... 

schronienia, węszył powie t r« ra-
chomym swym noskiem i nie czu
jąc nic prócz wosii świeżej tra
wy — wiatr bowiem dął od niego' 
ku młodej parze — zabrał się do' 

- J j« .*.«..- /.HM, 
— Umątlzmy tutaj — odezwała gkubania soczystej zieleni 

wywczasy letnie. 
Każda rodzina mieszkała w od

dzielnej wil l i . 
Młoda para zdążyła już poflir 

tować ze sobą, jakkolwiek bardzo 
jprzeze nieśmiało. Dziś nie wy
znaczyli sobie schadzki w 1e«ic. 
Broń Boże! Miel i tylko — jedno
cześnie prawie — jedne i tę sam^ 
myśl: przejść się trochę po lesie... 

Pragnienie aż nazbyt zrozumia 
łe i naturalne zresztą: było prze
cież tak gorąco... nie można wy
obrazić sobie w upał błogostanu 
gdzieindziej jak w cieniu drzew... 

Alina więc na swoją rękę, Ga-
(ton aa swoi a Doszli samorzutnie 

— Jaka piękna pogoda! Nie
prawdaż, panno Alino? 

—Nazbyt gorąco tylko, panie 
Gastomie! 

— Ale w tym cieniu... 
— Jest rozkosznie!.. — dokoń

czyła Alina. Słodki jej głosik'u-
pojnTn ech rin odbił się w sercu 
młodzieńca, który gorącem jak 
promień słońca spojrzeniem pięk 
nych szafirowych oczu objął 
wdzięczną po«tać panienki. 

Tjik gawędząc szli niespostrze-
/.• dla siebie wgłąb lasu i zna 
leźli się niebawem — zmęczeni 
trochę — u szczytu wzgórza po 
l n i,.vo buina miękka trawa. Dod 

się Alina z czarującym uśmiechem 
na twarzy. 

—Usiądźmy — zgodził się Ga-
ston, któremu uśmiech towarzysz 
ki piękniejszy był od jutrzenki. 

— Słuchajmy mowy lasu... — 
'szepnęła Alina po chwili milcze
nia. 

Wsłuchali się tedy w tę uroczy
stą ciszę leśną pełną przeróżnych 
dźwięków: cichszych, głośniej
szych, przeciągłych, urywanych i 
krótkich: szmeru ptn.«irh skrzydeł 
w locie, szelestu liści na drzewach, 
trzasku gałęzi, borowej kapeli wie 
lostrannvch tonów... 

— Słuchajmy!.. Słuchajmy!., po 
wtarżała panienka w uniesieniu, 
podczas gdy zefirek lekki muska) 
ją po rozpromienionej twarzyrz-

— Cccocieho!.. — szepnęła na-
ele — jakieś zwierzę w dolinie!.. 

Rzeczywiście. U stóp wzgórza 
na murawie stał mały królik, któ
ry wvakoozvwazv z iiieiwilincanpgo 

Coś rudego jednocześnie ukaza 
ło się pod drzewem, pełzając w 
stronę królika-

— Pies' — szepnęła Alina. 
— Nie. Lis! — sprostował Ga-

I stan. 
, • — Ach! Niegodziwe zwierzę po — Co za przemiły widok! — , fe .. 

. . , . u żre król ika! — przeraziła ne Ali-zachwycała się Alina, nachylając *̂  
, , „ A - i , „ n , na. — INai«triszmv ie ! sie ilo ucha Gastona, w cichym; , . , . • : . . . 

— N ie ! Olłserwuimy zyoie bo
ru — o<lparł Gaston .obejmując 

szepcie 
- Prześliczny! — przyznał 

młody całowiek naśladując ge*t 
pani«nki, przyczem musnął zlek-
ka wargami brzeżek jej uszka jak 
gdyby w nieśmiałym pocałunku. 

— Ccecicho!.. skarciła go Ali
na — objąwszy zmieszanem spoj
rzeniem — słyszy pan — dodała 
— jak królik chrupie trawę? 

— Tak! . . 

Szeptali pochyleni ku sobie 5 
oczarowani zbliżeniem. Wtem A-
lina otrząsnąwszy się s wrażenia 
nastawiła uszu. 

— Czuję jakiś oddalony i silny 
zapach — zauważyła. 

— Ja nie! —odparł Gaston, wę
sząc powiptrze. ' 

— Ależ tak! Pachnę futrem — 
upierała się panienka, jako istota 
o subtelnieiszych zmysłach -

ją wpół 
Alina zahipnotyzowana wido

kiem lisa sKradającego mc do kró 
lika nie broniła się. 

— Trzeba!.. Trzeba!.. — «zepta 
ła raz po raz bezradnie, przejęta 
zarówno trwogą o królika jak i 
rozkosznem dotknięciem opasują 
cego ją ramienia. 

Wtem, podczas gdy peWną by
ła, że zdąży jeszcze zapobiec gio 
źącemu królikowi niebezpieczeń
stwu lis, pomknąwszy jak strzpła 
chwycił biedne zwierzątko za gar
dło Purpurowa otruga trysnęła na 
ziemię, lis zaś spłoszony kr/.vkiem 
Aliny rzucił się do ucieetfti w io 
kąc królika za sobą. 

— Ratujmy go! Ratu jmyl — 
wołała zrozpaczona p a n i s k a . i 

— / i i t iń /no! — nr/. 11 Gaston I 

ni 
zostali p raw 
przez 5 lat 1 skazani J"0*' w ping-pongu. W 
utratę z d o l n o ś c i skla d ,l rozgrywek wynikła 
znań w charakterze s V T r a między członkami 
lub biegłych- ' M R * * *

 1 Dyscypliny oraz 
'•ul Hasmonei i licznie 
.• publicznością. Dos/ło 
"^a bardzo gorszących 

jest to zresztą zwykły 
zwierząt. * 

Alina wziąwszy p 0 " 
jego rękę ściskała ja ' 

— Ach! — szepnęła * 
smutkiem w głosie — 
piękny przed chwilą! 
wszędzie? Rzeź i mo*™ 
każdym kroku?! 

—Wszędzie. Jest to h* 
ka o byt. — To nie f 
nakże do wyrzeczeni* 
i jego uroków — odp' 
nie widząc i nie czu 
bliskości Aliny i słód* 1 

chu je j ciała. 
— Miłość, Alino -

— miłość wynagradza p 

ską pracę głodu... świ^L T F A I P M I F ' S K I 
wielką arena gdzie aEJ. dni nasteiwe wsnótczesna kornec 
ze śmiercią wulk , wsp»*Ift" .Komo X" Ceny; ^iżone. 

ł " , a - ^ ł v C u Próby konred i Anto^c a „Udosi ustra.szoną, zwycięską tĄł,aciAłka" (Chere LT.nncrle). 

^tyczem gospodarze zmu 
zawezwać pomocy 

czasie zajścia pobto 
z członków W y d z . 

"vscypliny. Policji uda-
C z ęściowo położyć kres 

l rorn. przyczem człor.ko-
^ z . Gier wyprowadzeni 
* lokalu Hasmonei pod 
Policji. Spotkania fina-

.^tały przerwane. 
' W nadchodzącą nie-
° d h ę d z j e s i ę I niecierpli 

oc7ekiwanv mecz pły-
JUiędzy asem polskiego 
^n Bochemskim a Tar
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ostał 
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stałe 
me 
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roze] 
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walką wiecznego 
— Gastoniel Gastic*" 

szepnęła Alina olśniop1 

ką życiową prawdą, « 
ną główkę na drogie 

I las oglądał jedną 
kochanków. • 

•'"1. 
- u * : - — - l^, 

T F 4 7 P K A M F P M M Y 
b t r ° 1 w czwartek trzv ostatrite d 
IjfJI 1 -8'mberthier". Ceny najn^sze. 
, ^ c k Drem^ra komedii Włodzimierz 
w l-ekkomvślna siostra". 

f d P I I A R M Y 
^ " " ' n a s t ę p n e komedia oohka J 

Nad Dolskiem morzem". Ceny 

aTj^Dycia od 10 rano do 1 w pol 
w kasie przy ul. Oerodowei 18. 
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Po_V'. ten za t r zynW 
/ .kach w celu zaW 

- azcn .w /dużajacywi 
do Zakopanego. 

Rezultat jest taki. W{ 
stkie miejsca nunierti 
wykupione przez Wfl 
ków ; w u l ) ; : tego lo-jl 
pozbawieni tej wygoyl 
nem jest uwagi, że 1 
nietylko z powodjjj 
m;e'sc numerowanych! 
r.a otrzymać taT/eSj]! 
ale W'0'!Ó!e w lodz\ ' f l | 
m ero wa nych 

nte można drtW 
Mor odo! na to ma tyij 
szawa. 

Jest to wysoce nil 
Gfówna dyr. w m 
winna sprawę tę tak 
wać aby i 'odziani! 
rzystać z tej wygód! 

Najwlaściwie-j byl 
Warszaw'e zarezei 
przedziały dla fod; 
sposób kwesfa znsi 
kowicie rozwiązana. 

ł 
Kilka słów 

o arystokracji p i łkarskie j . 

zmechanizowany* 
dlko-| Pierwszym warunH 
n. Łoi miejskich — to zat 

przejazdów nu ulicaC 
skiego i Rokicińsklej. 

Oba te przejazdy, 
tąd obsługiwane są rfj 
staną, zmechanizował] 
później do 1 stycznia 

Co do pozostalyc 
d6w, które leża na 
mniej ruchliwych, to 
zastrzegł sobie, że 
zwiększenia się W 
scacli ruchu ulicznego 
ne musiały być rówiw 

znicchanizow* 
Niezależnie od- tego J 

zażądał, aby na pzei8 

dnorazowa przerwa # i 
licznym trwała n, 
minuty. Obecnie 1 
rza się, że przekracfljl 
nut 10. co w ruchu 
jest niedopuszczalne. 

:zone 
hma-
2 pra 
! ko-
;ej f;r 
rycz-

pra-
tycz-

duje-
odzil 

>Iejo-
cznia 

x że
li sze 
h się 
nego 
lotąd 

vv rodzinne" 

:hłopcadogfl 
kóba w Wilnie, 

nych Desperat pozost** 
kę do swej nauOT 
Skwacharskiej, treści 
jącej: 1 

„Pamiętajcie, * e c"! 
się ze mną stanie, to j 
będą sprawy rodzinnej 

Policja prowadzi 
nie w celu ustalenia 
tego desperackiego 
dego chłopca. 

tklego więzienia 
lo krzywoprzysi?' 
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ucz-
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na
sta
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On ligowy uważać nale-
ukcńczony. Mistrzostwo 
iak wiadomo przypadło 
•le Cracoyii, która po >ciii latach zdobyła je 
Po raz drugi. 

Pr?edziła ona swego lo-
P rywala Wisłę, mini-
fóżnicą. Zadecydowało 
.zwycięstwo Białoczer-
» nad ŁKS. 
Cs ten ma Cracovia do 

uczenia wyrównaniu 
praz wielkiej ambfcj' 

nastki. 
przez 7a'amanie sie 

e zawodników w 2-ej 
nie mogła pozostać na 
żyny arystokracji pit-
Polskiego w końcowej 

* rozgrywek, .lako ca-
*«Dół „Gwiaździstych" 
"awia sie lepiej od mis-

,'la to typ drużyny bojo-
IWewatpliwie jeszcze n:e 

J , adzie na tronie piłkar-

zakończyła swój se-
cy najwyższym cyfro-
Jlęstwem w zawodach 

. W ten sposób «na-
króla strzelców Kos 

"siał oddać 
taeństwo Nawrotowi, 
ęsrda.l uzyskał ni mniej 

tylko sześć efektów -
Wojskowi dobrze 

i&rać zbyt późno, aby 
I-sza lokatę w tabeli 

™v. że w roku przyszłym 
iegra ważniejszą rolę 

."kach mistrzowskich 
ile. 
vt wiec trzy miejsca 

zdobyli krakowscy pił 
U-.egja znajduje się w 

'wie. gros Jej graczv to 
Włle), na piersiach któ-
*w1«na znaczki złote, 
' bronzowe. 

kroczą: Polonja I b. 
[Polski Warta. 

I^zawski zespół trzymał 
fe'nle w II-ej rundzie lecz 
Łj^em miejscu nie mógł 

bowiem utracił dużo 
na początku sezonu, 
przez dłuższy okres 

^ostatnie miejsce 

{IJa mimo, że posiada ty
lów co Polonja, zajęła 
miejsce, ponieważ posiawszy stosunek bramek, 

ranej z Wisłą w Po-
stracenlu wszelkich 

zdobycie mfstrzostwa 
"śniący opadli na duchu 

a '*c pokonywać się 
l ?

 fakłe zespoły lak Ruch 
k'3Wanka i Czarni. 

Garbarnia w ostatnich mie
siącach poprawiła się w fornre 
i 6 lokata w tabeli słusznie jej 
się należy. 

Dziewiętnaście punktów po 
siada Pogoń, Ruch i Czarni. 
Czterokrotny mistrz Polski 
miał najwięcej uzyskanych wy 
tuków remisowych (11) , dzięki 
lepszemu stosunkowi goali zdo
łał wyprzedzić Ruch i swego 
rywala lokalnego — Czarnych, 
którzy mimo wszystko w obec 
nym sezonie grali lepiej niż w 
latach poprzednich i byli zespo 
łem. reprezentującym 

wyższy poziom niż Pogoji. 
Na szarym -końcu znalazł się 

L K S . którego dzieli od zespołu 
spadającego ( Ł T S G ) jedynie 
Warszawianka. 

Pilkarstwo łódzkie przecho
dzi obecnie kryzys, o którym 
wspominaliśmy już niejedno
krotnie na łamach „Echa". 
Brak trenera, narybku i syste
matycznej pracy nad sobą spra 
wił, że Czerwoni musieli wal
czyć o pozostanie w Lidze, 
.gdyż poprzednio sięgali po ty
tuł mistrza Polski. 

Warszawianka tylko lepsze 
mu stosunkowi bramek (0.036) 
od ŁTSG zawdzięcza swą obce 
ność w Lidze. 

ŁTSG po rocznej bytność! 
w extra klas;e zmuszone ją by
ło opuścić. 

Ł-T.S.G. — Turyści. 
Mecz o puh^r. 

Na nadchodzącą niedzielę 
w Łodzi przewidziany jest 
mecz o puhar „Kurjera Łódz
kiego" między ŁTSG. a Klu
bem Turystów. 

0 weiście do ligi... 
Najb l iższe mecze . 
W przyszłą niedzielę odbę

dą się w dalszym ciągu zawo
dy piłkarskie o 

wejście do Ligi. 
Tym razem spotkają się we 
Lwowie Lechja — AKS. oraz 
Legja i 82 p. p. w Poznaniu. 

Panie przy drewnianym stole. 
Ciekawe zawody p i n g - p o n g o w e w Pabjanicach-

Pabjanicki Podokręg Łódz
kiego Okręgowego Związku 
Ping-Pongowego, urządza w 
dniach 7 i 8 grudnia b. r. „Dień 

wszystkie pabjanlckie drużyny 
ping pongowe żeńskie i męskie 
a między innemi na zakończę 
nie odbędzie się po raz pierw 

i . 
K r a k ó w czy War sz awa ? 

Jak donosi prasa czeska, 
PZPN. zaproponował Związko
wi Czeskiemu rozegranie w 
1931 roku meczu Polska—Cze
chosłowacja w Warszawie lub 
w Krakowie w terminach mię
dzy 7 czerwca a 5 lipca lub 
między 1 września a 15 paź
dziernika. 

Podokręgu", który będzie zara j szy w Polsce międzymiastowy 
zem wielką imprezą poświęco
ną propagandzie 

sportu ping-pengowego. 
W „Dniu" tym biorą udział 

mecz żeński Łódź — Pabjani 
ce.. 

Mecz ten budzi wielkie za
interesowanie 

R a d j j o - k ą c i k 
PROGRAM STACJI WARSZAW
SKIEJ I ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ. 

Środa. 
Sygnał czasu'. 
13.05 — 13.15 Muzyka gramof. 
13.15 — 13.20 Program dzienny i 

ropertuar teatrów i km. 
1535 — 15.50 Kwadrans harcer

ski. 
15.50 „Radjokran!ka". 
16.15 — 16.45 Aud. dla dzieci. 
16.45 Płyty gramof. 
17.15 — 17.40 Odczyt. 
17.45 — 18.45 Koncert papul. 
18.45 — 19 10 Rozmaitości. • 
19.10 — 1925 Kom. Izby Przem.-

flMtflt. program na dzień nast. 
19.25 Płyty gramof. 
19.35 Pras. dzi©njiilk radł 
19.50 Płyty gramol. 
20.20.15 Odczyt. 
20.15 Felieton inuz. 
20.30 Komcant papul. 
21.00 Kwadrans liter. 
21.15 D. c. koncertu. 
22.00 - 22.15 Felieton. 
22.15 Płyty gramof. 
22.50 — 24.00 Kom. I muzyka tan 

Katowice, środa 408,7 tn. 
11.40 Przegląd prasy kraj. 
11.58 — 12.10 Sy»nal czasu, pro-

sraim na dzień b!ez. 
12.10 — 13.10 Koncert rramoł. 
13.10 Kom. meteorol. 

15.00 Kom. gospodarczy 
15.20 — 15.35 Komunikaty. 
15.5'J „Radjokronika". 
16.15 Audycja dla dzieci. 
16.30 — 17.15 Koncert gramol. 
17.15 Odczyt. 
17.45 — 18.45 Koncert. 
18.45 Codz. odcinek powieść. 
19.00 — 19.15 Rozmaitości. 
19.15 — 19.35 „Barwna Chorwa

cja". 
19.35 Pras. dzloraiik radj Po dz't;n 

rt!ku komunikaty sport. 
20.00 — 20.15. Odozyt. 
20.15 Felieton muz. 
2030 — 22.00 oKncert popul.. W 

przerwie kwadrans IMcr. 
22.00 — 22.15 Felieton. 
22 15 Koncert gromof. 
22.50 — 23.00 Kom. meteor, pro

gram na dzień nosrt. 
23.00 Skrzynka poczt..w k-z. franc 

Koenlgswusterhausen, środa 1631.0. 
15.00 — 15 25 Program dla dzieci. 
16 30 — 17 30 Koncert. 
17.30 — 17.55 Dx. H. Mlchael'.v 

.Nowmy muzyczne". 
18.00 - 1825 Dr. K. Baschwitt: 

..Trzeba się uczyć czytania gazety". 
18.25 — 19 00 Prof. R. Saiitschick 

„Faust Ooethego". 
20.00 Bal maskowy" — opera. 

Nast. morzyka tameczna. 
— :fł:— 

Przedewszystkiem oszczędność! 
Staran ia mag is t ra tu pabjan ick iego. 

Z Pabjanic donoszą: 
Przy wydziale Opieki Społe

cznej Magistratu m. Pabjanic 
istniał oddawna urząd obyczajo 
wy. który czuwał nad moralnoS 
clą. w szczególności zaś prze
prowadzał 

kontrolę nad prostytucją. 
Podiobne urzędy obyczajowe 

zostały niemal wszędzie skaso
wane, a Ich czynności przeka
zane policji. Dlatego też Magi

strat pabianicki czyni starania 
w celu zlikwfdowania tego u-
rzędu. 

Starania te znajdują się na do 
brej drodze I wkrótce nale2y 
się spodziewać pomyślnego roz 
wiązan i tej sprawy, co pozwo
li na poczynienie w budżecie 
pewnych oszczędności, podob
nie Jak zaoszczędzono spoie, 
grosza na zlikwiidowanle aresz
tu miejskiego. 

Na co chorują pabianiczanie... 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POL 
SKIEGO ZAGRANICA. 

Londyn 43.32, Praga 376.80 — 
378.80, Wiedeń 79.47 — 79.75, Zu
rych 57.85, Berlin 46.72 i pól — 47.12 
i pól, wyplata na Warszawę 1 Poz
nań 46.92 I pól — 47.12 i pół, na Ka
towice 46.90 — 47.10. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końcowe: N. 

Jork 4.85.49, Paryż 123.56, Berlin 
20.36 5/8. Holandia 12.06 11/16. Bruk
sela 34.82 3/4, Włochy 92.73, Szwa>-
cajja 25.06 3/4. Kopenhaga 18.15 5/8, 
Sztokholm 18.09 1/4, Oslo 18.16, Hel-
singfors 192.92, Wiedeń 34.49, War
szawa 43.32. 

Paryż. Notowania końcowe: Lon
dyn 123.58 i pół, N. Jork 25.45 i pół, 
Włochy 133.30, Szwajcaria 493.25. 
Berlin 607.00. 

Gdańsk. Notowania w guldenach 
gdańskich: 100 złotych 57.65 — 57.>i0. 
czek na Londyn 25.00 ! pół, telegrafi
czne wypłaty na Warszawę 57.64 — 
57.79. 

x :o:x 

BAWEŁNA. 
Liverpool, 1. 12. Amerykański, 

zamknięcie: styczeń 5.53, luty 5.58, 
marzec 5.65, kwiecień 5.69, maj 5.77, 
czerwiec 5.81, l ipce 5.87, sierpień 
5.90. wrzes !cń 5.95, październik 5.98, 
listopada 601, grudzień 5.48, loco 
5.78. 

Aleksandria. FsrJpska, zamknięcie: 
Sakellaridis: styczeń 16.19, marzec 
16.64, maj 17.14, lipiec 17.50, listopad 
18.30. Ashmmmi: luty 11.45, kwie
cień 11.84, czerwiec 12.09, paździer
nik 12.70, grudzień 11.07. 

Nowy Jork. 1. 12. Amerykań-ka 
zamknięcie: s>tvc7eń 10.4S, grudzied 
10.33, loco 10.40. Kontrakty: sty
czeń 10 47, luty 10.58. marzec 10.71, 
kwiecień 10.8.3. ma] 10.96. czerwiec 
il.03, lio :ec 11.11. sierpień 11.17, wrze 
sień 11.23, październik 11.35, grudzień 
10.36. 

Nowy Orlean, I. 12. Amerykańska, 
zamknięcie: styczeń 10.45, marzec 
10.72. maj 10.97, lipiec 11.15, Upiec 
—, październik 11.32. grudzień 10.41, 
loco 10.15. 

W a l u t y , d e w i z y i a k c f e 
na giełdzie warszawsk ie j . 

Z Pabjanic donoszą: 
W okresie od dnia 8 do 21-gw 

ubiegłego miesiąca miejski u-
rząd statystyczny zanotował na 
stępujące wypadki zachorowań 
na choroby zakaźne: odra —64 
zachorowań, szkarlatyna — 2, 

dyfteryt — 11, grypa — 109 (w 
tem dwa wypadki śmiertelne), 
czerwonka — 1, koklusz — 2, 
gruźlica — 29 (w tem 3 wypad-
k ł zgonów), przymiot — 8 i rze 
rzączka — 6 zachorowań. 
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(—) W nadchodzącą niedzie 
lę odbędzie się w Katowicach 
ostatnie spotkanie ligowe mię
dzy Ruchem a Warszawianką, 
gdyż Wydział Gier i Dyscypli
ny po raz wtóry postanowił po 
przednie spotkanie rozegrane 
między temi zespołami unieważ 
nić. W sprawie tei zwołane zo
stało nadzwyczajne posiedze
nie Zarządu Ligi, które odbę
dzie się w dniu jutrzejszym. 

(—) W nadchodzącą sobotę 
rozegrane zostaną w sali Gimn 
Niemieckiego dalsze spotkania 
w grach sportowych o puhar 
Triumphu. Największe szanse 
do zdobycia puharu posiada 
drużyna ŁKS., która pokonała 
ubiegłej soboty swego najgroź
niejszego przeciwnika IKP. 

(—) W nadchodzącą nie
dzielę rozegrane zostanie na 
boisku WKS-u niezwykle inte
resujące spotkanie o mistrzo
stwo Łodzi i puhar „Kurjera 
Łódzkiego" między ŁTSG. a 
Turystami. W wypadku zwy
cięstwa Turystów zajmą oni 
pierwsze mieisce w tabeli. 

Wysiadać - niema benzyny! 
„Szybka" komunikacja autobusowa. 

W czasach ostatnich skarżą 
się osoby, korzystające z komu 
nikacji autobusowej na llnji 
Piotrków — Łódź na coraz czę 
sisze „wypadki", że autobus z 
braku benzyny lub dla innego 
defekru staje w polu 1 ani rusz 
dalej. Jeszcze w dzień —- pól 
biedy. Jakoś każdy sobie po
radzi. O wiele gorzej jest Jed
nak w nocy. 

Wczoraj, autobus Nr. 81.339 
ŁD, wychodzący z Łodzi o go
dz in - 7*ej wieczorem, stanął w 
. czystem" polu między Szy
dłowem a Kamocinem. 

z braku benzyny. 
Szofer, na czynione mu przez 
podróżnych słuszne zarzuty, że 
w sposób lekkomyślny wyb ;e-
ra się w drogę, zachował się 
arogancko. Upływały długie 
chwile oczekiwania, a znikąd 
niie nadjeżdżał samochód, któ
ryby mógł pożyczyć benzyny 
Wobec tego o godr ;nle 9 wie
czorem zdecydował impresarjo 
wynająć furmankę w Kamoci-
nie. która pojechała do Piotrk) 
wa i wróc ;ła z benzyną akurat 
o północy. 

Większość pasażerów — 

wśród złorzeczeń zmuszona 
była parę godzin czekać na po
lu w auole I marznąć, lub też 
furmankami 

wrócić od Piotrkowa. 
Należałoby wobec tego ure

gulować sprawę uprzedniego 
inkasowania należności za 
przejazd. Płaci sie całą sumę, 
i w połowie autobus staje, a 
reszty nie chcą zwracać. 

Czy by organa bezpieczeń
stwa nie wejrzały w tę spra

wę t 

DALSZA ZWYŻKA KURSÓW 
DEWIZ ZAGRANICZNYCH. 

Na zebraniu giełdy walutowej, w 
związku ze wskazówkami z gieid 
zagranicznych, nastąpiła dalsza 
zwyżka 

popularniejszych dewiz. 
Obroty w dalszym ciągu byty 
skromne, instytucje bowiem banko
we nie tylko mało czyniły zakupów 
lecz część zapotrzebowania same po 
kryły. Niektóre popularnieisze de

wizy były zupelnte bez odbiorców, 
wskutek czego notowań było mniej, 
niż zwykle. Dewizy na Londyn u-
trzymaiy kurs sobotni, natomiast po 
zostale, będące przedmidtem obro-
tńw giełdowych, zwyżkowały, a 
mianowicie: dewizy na Nowy Jork 
i kabel — o 0.02 gr. (na 1 dolarze), 
na Paryż — o pół gr„ na Pragę — 
o 1 gr., na Wiedeń I Wiochy — o 3 
gr. oraz na Sztokholm i Szwajcarię 
— o 7 gr. Dolary Stan. Zjednoczo
nych byty trudne do ulokowania. 
Niedużą partję sprzedano po kursie 
0 trzy czwarte gr. niższym (na 1 
dolarze) od poprzedniego. 

MAŁO NOTOWAŃ POŻYCZKAMI 
PAŃSTW. MOCNIEJSZE PRYWAT

NE PAPIERY LOKACYJNE. 
W dziale pożyczek państwowych 

ożywienie było małe. Obroty po
ważnie sdę skurczyły, oprócz bo
wiem pożyczek premiowych, Inne
mi tranzakcyj nie zawierano. 4 proc. 
Prem. Ppż. Inwestycyjna w sztu
kach seryjnych — o zl. 2.50, 3 proc. 
Prem. Poż. Budowlana oraz Dola
rów ka zmian kursowych nie wyka
zały. 8 proc. I 7 proc. listy zast. 
1 ołiligacje Banku Gosp. Kraj. oraz 
8 proc. I 7 proc listy zast. Państw. 
Banku Rolnego utrzymały się rów
nież na dotychczasowym poziomie. 

K I E R M A S Z 
PolskiegoCzerwonegoKrzyża Młodzieży 

Wkrótce, bo już tylko za. ty
dzień dnia 6. 7 i 8 grudnia od
będzie się doroczny tradycyjny 
Kiermasz Polskiego Czerwone
go Krzyża Młodzieży w Domu 
Ludowym, Przejazd 34. 

Dochód z imprezy przezna
czony jest na rzecz budowy Sa
natorium Polskiego Czerwone
go Krzyża dla młodzieży szkol 
nej w kolonji PCK. Niutkowo. 

Sam cel tak doniosłego zna-

ł F A 11? MJF ISKI 
# '} areng g.Jzie n I l ł""»;j, <!« następne współczesna komedia R 

by- ze śmiercią wulka w ip^ l t^ f ra .Konto X". Ceny zniżone. 
'ja„.,próby konicdji Antow' 
«ciółka" (Chere LEnnerle). 

TFA.7P KA A i F P M W 

- , jmk, p r a b k M l l C ( ] j | AnttwiCa „Ubóstwiana ukraszoną, zwycięska J ' i< 
walką wiecznego odrod . 

— Gaetonie! Gaetofl1' Ł 
szepnęła Alina oIśnio^JT Jutro ' w czwartek trzv ostatnie twwtó 
ka żvciowa praw.la, ^ f * f l 6 j ^ 1 amberthier''. Ceny najn;ższe. 
„» »»' l i ' - o ^ K U k D-.-m-ra komedii Włodzimierza r V 
na płowkę na drogi-- Lekkomyślna siostra". 

I la* oglądał jedną i 
k ?FA.TR I M I P I ' 1 

tlu"'' ru j "In' następne komedia polska J Racz-
*° -Nad Dolskiem morzem". Ceny zni-

k "".banków. 

toni -:or- K «T J^bycla od 10 rano do 1 w poł. i od 
w kasie przy ul. OerodoweJ 18. 

REWELACYJNY PORANFK W TEATRZE 
AtlEJSKlM. 

W najbliższą niedziele t. i 7 grudnia o godz. !2 
w południe Lńdż czeka wielka niespodzianka. Otóż 
zjeżdżają do naszego miasta nierwszorzedne sl!v. 
które nie potrzebu;a żadnej reklamy. Są nimi: 
Mariusz Maszyńskl — as teatrów Szyfmainow-
skich. ulubienica warszawskiei publiczności W. No 
bisówna — znana ze swego świetnego repertuaru 
z teatru ..Oui Pro Ouo" oraz rewelacyjny chór 
Dana. który wykona 20 tamg i p!osenek przeboio-
wych w oryginalnych kostiumach 

Bilety gorączkowo rozcl iwrn wane w cen!"-
I zl w kasie nrzv ui Piotrkowskiej 74 

KONCERT NORBERTO ARi>LLr« 
7-my koncert mistrzowski uświetni .c^ r̂ u 

iu.tcrski światowej sławy, Norbertn A,o.. i i . At - ' 

dellt obdarzony Jest nadzwyczajnym głosem 
i świetnemi warunkami scenicznemL 

Koncert odbędzie się w Sali Filharmonj!, dnia 
4-go grudnia o godzinie 8.30 wieczorem 

:o: 

D Y Ż U R Y A P T E K . 
Dziś dyżurują apteki: A. Potasz Plac 

r >scielny 10, A. Charemza Pomorska 10 
t Miillar Piotrkowska 46. M. Epsztajn 
F itrkowska 225, Z. Gorczycki P t a e ^ r ^ 59 
G- Antoniewicz Pabianicka 5^ 

czenia niewątpliwie zachęci 
miejscowe społeczeństwo do 
poparcia tej sympatycznej Im-
nrezy, na której obok tanich za 
'<upów gwiazdkowych będzie-
ny mogli przyjemnie czas spę 
dzić przy muzyce 1 innych mi
łych atrakcjach. 

Konjunktura dla prywatnych paple, 
rów lokacyjnych była nieco korzyst
niejsza. Tranzakcje z łatwością do
chodziły do skutku. Popyt górował 
nad podażą. 8 proc. 1. z. m. War
szawy I 8 proc. 1. z. m Częstocho
wy zyskały na kursie 25 gr, 4 I pól 
proc. 1 5 proc. 1. z. m. Warszawy 
— 50 gr., 8 proc. I. z. m Łodzi — 75 
gr 1 7 proc. 1. z. Ziemskie (dolaro
we) — 1 proc. Jedynie 8 proc. 1. z. 
m. Piotrkowa pod koniec zebrania 
obniżyły się o 25 gr. 

WIĘKSZE ZAINTERESOWANIE 
DLA AKCYJ. 

Od pewnego czasu rynek akcyj« 
ny acz zwolna, zaczyna się poru
szać. Kulisa coraz większy udział 
zaczyna przyjmować 

w operacjach giełdowych, 
publiczność zaś prywatna również 
od czasu do czasu zatrudnia Insty
tucje bankowe. Jednem słowem, na
strój ogólny Jest nieco lepszy. Na 
dzlesiejszem zebraniu ożywienie by
ło większe l kursy wykazywały 
skłonność do zwyżki. Z akcyj banko 
wych wobec chwilowego nieco 
większego zaofiarowania obniżył 

się kurs akcyj Banku Polskiego o 
zł. 1, po niezmienionym zaś kursls 
nabywano akcie Banku Zachodnie
go. Z akcyj chemicznych utrzymały 
notowania dotychczasowe akcje So
li Potasowych Pulsa. Z akcyj ko
palnianych podniosły się o zł. 1 ak
cie Warsz. Tow. Kop. Węgla. W 
grupie akcyj metalurgicznych akcje 
Starachowickie zyskały na kursie 
50 gr. Pozostałe akcje z tej grupy, 
a mianowicie Lllpopy, Modrzejow-

skte t Ostrowieckie oblegały po kur 
sach niezmienionych. Najbardziej 
interesowano się Modrzejowskiera! 
i Starachowicami. 

G I E Ł D A Z B O Ż O W A . 
Warszawa, 2. 12. Urzędowa Ce

duła Giełdy Zbożowo-Towarowej w 
Warszawie. Kursy ustalone na pod
stawie cen rynkowych za 100 kg. 
parytet wagon w Warszawie. Żyto 
19 i pół — 19.85, Pszenica 27 t pół—• 
28 I pół, Owtes Jednolity 21 — 31, 
Jęczmień na kasze 19 — 20, — bro
warny 24 I pół — 26, Mąka pszenna 
luksusowa 60 — 70, Mąka 4/0 50 - * 
60. Mąka żytnia w. t przepis. 35 —i 
36, Otręby pszenne szale 16 — 17, 
— średnie 14 — 15, — żytnie 11 t 
nół — 12, Kuchy lniane 29 — 30,—-
rzepakowe 20 — 21, Groch polny 
jadalny 27 — 30, — Wlktorja 32 — 
38, Koniczyna czerwona 180'— 230, 
— biała 300 — 400. Obroty średnie. 
Usposobienie spokojne. 

JPSyta i mikrofon 
w życiu n o w o a e s n e m , 

Współczesne dziecko nie 
składa już w ręce matki lub ba 
buni, z okazji ich imienin, laur
ki misternie owiązanej wstąż
ką i zawierającej wierszyki. 
Laurkę zastąpiła 

płyta gramofonowa, 
na której utrwalone zostało wy 

[powiedziane głosem dziecin-
lnvm — onwinszowanie. Rów

nież listy zastępuje obecnie mł-
krolon. Bawarska gazeta radjo 
wa zachęca do radjokorespon-
dencji słuchaczów monachij
skiej rozgłośni, podając jedno
cześnie do ich wiadomości go
dziny, w których można za nie
wielką opłatą korzystać z lal 
eteru dla nadawania „listów". 
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N i e t y k a l n a ż a r ó w k a . 
J eszcze Jeden cud techniki. 
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„Konsumentom" żtrówek zna 
ne są naogół lampy elektryczne 
0 sile od 15 do 100 wattów, 
gdyż sa to lampy, używane 
przeważnie dla oświetlania mie 
szkań. Dla specjalnych celów 
używa sie jeszcze lamp osramo 
wych o sffle 150 — 200 wattów, 
1 kto fotografuje w świetle sztu 
;znem, zna nawet 500 wattową 
lampę, której wstęga światła 
dziwi, gdy się Ją porówna z nor 
mai nem oświetleniem pokojo-

wem. 
Trudno jednak wyobrazić 

sobie światło o sile 10 tysięcy, 
i cóż dopiero 

50 tysięcy wattów I 
Lampy takie wytwarza sie o-

becnie dla celów filmowych. V/ 
atelier zamiast stosowanych do 
tąd wyłącznie lamp łukowych 
wprowadza się w czasach osta
tnich potężne żarówki, ponie
waż kolor Ich światła korzy
stniejszy jest dla zdjęć panchro-
matycznych. Można wpraw
dzie używać w tym celu także 
lamp łukowych, jeśli się węgiel 
zaprawi — dzięki odoowiednim 
składnikom chemicznym — sil
niejszą domieszką światła czer
wono - żółtego, ale lampy tako
we n ; odpowiadają celom filmu 
dźwiękowego, gdyż wydają 
podczas pal unia niepożądane 
szmery 1 odgłosy. 

Podczas zdjęć filmowych u-
żywa się naogół żarówek o sile 
aż do 5000 wattów, a w cza
sach ostatnich do 10.000 wat
tów. Dzięki takiej lampie 10.000 
wattowej można przy zastoso
waniu odpowiedniego reflekto
ra uzyskać dwa do trzech mil-

jonów świec. 10.000 wattów wet lampę o sile 50 kilowatów, 
lub 10 kilowatów odpowiada Bifc z niej taki żar, że moż*a 

sprawności 14 koni. sie do niej zbliżyć tylko na odlc 
Niedawno sporządzono na- głość dwóch metrów... 

Pożyteczny instytut w Amerp 
Skuteczna walka z jadem żmij. 

nie jest Jad wężów i żmij jest wy- działanie na organizm 
jątkicm wśród licznego szere- jeszcze 
gu jadów organicznych, roślin- dokładnio wyjaśnione. 
nych i zwierzęcych, którego I W każdym razie stwierdso 

c i e , p o ś w i ę c o n e m r ó w 
Wizyta u wielkiego uczonego szwajcarskiego 

A U G U S T A F O R E Ł A . 
w 

Podsłuchane, 
KUMOSZKL 

— Paniusiu droga, tak mnie 
strasznie dzisuj gardło boli, t e 
ledwie mogę z siebie słowo w y 
dobyć; żeby nie to , opowiedzia 
łabym pani o t y m moim n o w y m 
okatorze, co to za z iółko! 

— Niech pani mówi , a {a za 
(o przyniosę pani znakomity 
środek na ból gardła. 

D Z I E S I E J S Z E SŁUŻĄCE. 
Pani do nowej służącej: — 

Dzisiaj, Marys iu , będzie u nas 
Wieczorek tańcujący 

Służąca: — A l e i . larwalnie 
proszę pani . Zrobię wszystko, 
ty lko uprzedzała, że tego „ i zy -
miego" to ja tańczę jeszcze me 
nadzwyczajnie. 

Va? 

STAN TRZECI. 
— Pani panna, czy mężat-

— Dz iewczynka , proszę, pa 

MIŁA PERSPEKTYWA. 
- - Prosi łbym pana o truelz 

nę na szczury. 
— M a m tu doskonałą... Po

lecam. Bardzo mocna. 
— T y l k o czy szczury poła

komią się na nią? 
— Br.di pan spokojny. One 

t a k ten preparat lubią, że z ca
łego domu będą się do pana 
tbiegały. 

x:o:x 

W pięknym domu wiejskim 
Yvorne (kantonie W a a d l ) 

mieszka uczony, dziś już 82-let-
ni, którego całe życie bvło w a l 
ką dla dobra nauki — August ; 
Fore l . D o m swój nazwał „ L a j 
Four ra l i e re" (mrowisko). 

W ciągu siedemdziesięciu 
siedmiu lat pracy naukowej za
znajomił się z 4000 gatunków i 
3500 odmianami . ras mrówek . 
Z ż y d a i charakterystycznych 
cech wspólnych tym odrębnym 
gatunkom i rasom Fore l pozy
skał dewizę swego życia: „La-
bor improbus omnia vincit". 
( W y t r w a ł a praca pokonywa 
wszystko). 

„ M i a ł e m zaledwie lat pięć — 
mówi o sobie Fore l , w swei 

encyklopedji o mrówkach , 
„gdy studjowanie życia mró
w e k już stanowiło największe 
szczęście dla mnie" . 

W ciągu tych 77 dalszych 
łat od owej odległej epoki dzie
ciństwa August F o r e l , profesor 
'. członek honorowy wielu uni
wersytetów, pracował w róż
nych dziedzinach nauki . W za
kres- - anatomjl mózgu stworzył 
p r z e w r ó t znamienny. Pierwszy 
z uczonych poruszył c iekawą 
dziedzinę, odtąd wysuniętą ja
ko stały przedmiot badań, w y 
dając słynną swa pracę: „ Z a 
gadnienie seksualne", przet łu
maczone 

na osiemnaście Języków. 
Pierwsza jego praca nauko

w a ukaza ła się w druku w ro
k u 1869. O d owej chwil i wyda ł 
zgórą tysiąc naukowych, pol i 
tycznych i propagandowych 
dzieł — książek i broszur. 

W okresie t y m przez lat d e 
demnaście był k ierownik iem za 
k ładu dla umysłowo chorych 
(zakład Burghoelzli) , k tóry po
stawił na stopie wzorowe) . Po
łożył podstawy dla nowoczes
nej psychjatry. Jemu zawdzię
cza ludzkość teorję o zmniejszo 
nej świadomości w niektórych 
wypadkach , k tóra jako „oko
liczność łagodząca" uznana zo
stała w kodeksach karnych 
wszystkich państw. 

W tymże czasie Fore l zajął się 
także gorliwie badaniem hipno
zy, jako środka w lecznictwie 
praktycznem. Usuwa ł za jej po 
mocą zaburzenia żołądka, m i 
grenę, do pewnego stopnia tak
że alkoholizm, a nawet sprowa 
dzał znieczulenie, sugerując pa 
cjentowi myśl, że został mu 
zastrzyknlęty środek narko

tyczny. 
Z l icznych dzieł Forela o hipno 
zie wspominamy ty lko jedno — 
najważniejsze: „H ipnotyzm czy 

g e s t i a i leczenie psychicz- [ hipnozy utorował drogę psycho 
ne . Niewątpliwe Forel teore- analizie Freuda. 
tvcznem opracowaniom Irwe-tjtJ wy r o k u 1912 u l C J , j a t a k n w i 

„P ie rwszy śnteg" . 

O b r a z słynnego scholfa. 

Nic prócz podniety do tańca 
melodje- dz is ie jsze nie zawiera ją . 

Sześć taksówek czekało na poetę.. 
Kwiaty nieznanego figlarza. 

W teatrze Akropol is w Pra 
dze wystawiono ostatnio sztu
kę czeskiego poety Hais T h y -
necka o tendencji wybi tnie an-
yreligijnej. W ciągu ł;g->dnia, 
poprzedzającego premierę, w z y 
* a n o autora co nocy do telefo
nu i nieznane osoby greziły m u 
AielKim skandalem, jeżeli przed 
i tawienie dojdzie do skutku. 

W dzień premjery obstawio
no więc teatr policją, lecz 
w b r e w zapowiedziom przedsta
wienie 

Dr. med. Różaner 
.peclallsta chorób skórnych, we
nerycznych 1 moczo płciowych. 

E L E K T R O T E R A P J A . 
ni. Narutowicza 9, tel. 128 - 98. 

(Dzielna) 
Przyjmuje od g. 8 — 10 rano 

1 od 5 — 8 po pol. 
Oddzielna poczekalnia dla Pad. 

odbyło się spokojnie. 
C d y po ostatnim akcie autor 
dz iękował publiczności za okla 
ski, wzniesiono na scenę k u je
go radosnemu zdziwieniu sześć 
olbrzymich koszów z kwia tami , 
owocami, cukrami 1 t. d. Radość 
ta wkró tce jednak przemieni ła 
się w oburzenie, gdy przedsta
wiono autorowi sztuki rachunki 
za owe kosze. Okaza ło się, że 
jakieś nieznane osoby zamówi
ły je w jego imieniu. 

/ Rozgniewany poeta wyszedł 
szybko z teatru.lecz przed bra
mą czekała go 

nowa niespodzianka. 

Zastał tam sześć dorożek samo 
chodowych, zamówionych rów
nież przez nieznane osoby dla 
niego (a taksówki w Pradze są 
stosunkowo bardzo drogie). Szo 
ferzy przybral i wobec p. Hais 
Thynecka groźną postawę, do
magając się zapłstv, musiano 
wezwać policję i ta dopiero 
umożl iwi ła nieszczęsnemu poe
cie pójście piechotą do domu. 

Dr . Dalhgren, profesor szko
ł y muzycznej, A r v i k a Schooll, 
wygłosi ł odczyt, w k tórym w y 
stępuje ostro przeciw jazzowi, 
i nawołuje do zorganizowania 
energicznej w a l k i z obniżeniem 

smaku muzycznego 
w dzisiejszych czasach. 

Już w czasach pierwotnych 
ludzie usiłowali wyrazić swoje 
uczucia zadowolenia lub smut
k u w muzyce i melodje w ó w 
czas powstałe przechodziły z 
pokolenia na pokolenie. W i c i e 
śpiewek i melodyj Z X V w i e k u 
dochowało się w Szwecji do 
obecnych czasów. Szwedów erę 
sto nazywają śpiewającym naro 
dem, jednak c iekawy jest fakt , 
że przechowało się więcej sta
rych melodyj niż pieśni Z tego 
wynika łoby, że Szwedzi 

wo lą grać, niż śpiewać. 
G d y b y stare melodje posiadały 
ten sam powierzchowny charak 
ter, co dzisiejsze szlagiery mu-
sichallów, nigdyby nie prze
t rwa ły tak długo, Stanowi ły one 
coś więcei niż mi łą kombinację 
poszczególnych dźwięków. Na 

wet pokolenie dzisiejsze zn i idu 
je przyjemność w odtwarzaniu 
starej muzyk i . 

Natomiast nowa muzyka 0-
znacza się zupełnym 

brak iem uczucia 
i nie wyraża nic prócz podniety 
do tańca. Dlatego też szybko 

jptzemi ja , pozostawia ;ąc wszak
że ślad w obniżeniu ogólnego 
poziomu smaku artystycznego. 
M łośnicy prawdz iwej m u z y k i 
powinni więc organizować się 
do w a l k i ze szkodl iwym dla 
prawdz iwej ku l tury muzycznej 
prądem. 

1 Edward MICHER 
: 3pecja lUtn chorób skórnych 

i wenerycznych. 
[Leczenie diatermią. Elektroterapią 

aL Południowa Nr. 28. 
t a l . 2 0 1 - 9 3 . 

od 8—11 rano i od 5—9 wieez. 
w sledziele od 9— 1 p.p. 

[Dla aieiarpotnteh ceoy lecznic. 

apoplektycznemu. Prawa ręka 
jego została sparaliżowana i ia-
ko 64-letni starzec nauczył się 

pisać l e w ą ręką . 
Mowa jego po tym wypadku ule 
oła motorycznym zaburzeniom, 
'ecz pomimo tych trudności wy 
głaszał propagandowe wykłady 
dla pokoju, abstynencji i spra
wiedliwości społecznej. W okre 
sie swej choroby, którą uważał 
za nieuleczalną, wyznaczy* le
karza, który podjąć się miał sek 
cji jego mózgu, a po powrocie 
do zdrowia dokładnie opisał i 
wydał historję swego wypadku . 

Labor omnia vincit; W ro
ku 1913 mógł już znowu wydać 
nową pracę o „Wojn ie i Lidze 
Narodów", a w grudniu 1914 r. 
„Stany Z w i ą z k o w e Świata". 
Nieco później sformułował ideę 
niepodległości narodów. Sło
w e m : dostarczył dobrych po
mysłów 

dla złych w y k o n a w c ó w . 
„Zapragnąłem" — pisze nasz 

szwajcarski korespondent, — 
„zobaczyć twórcę tych licznych 
dzieł naukowych, jakkolwiek 
mówiono nam, że ze względu 
na swój podeszły w i e k nikogo 
nie przyjmuje. Z a r y z y k o w a ł e m 
jednak prośbą telegraficzną i 
odwrotna depesza udzieli ła tiu 
pozwolenia. 

„Uczony czekał nas z praw
dziwą radością... 

„Jest bardzo stary istotnie 
— nie tak stary j e d n a k , jak się 
ogólnie sądzi. W o b e c częścio
wego paral iżu ciało jego oczy
wiście uległo pewnemu znie
kształceniu, lecz w ciele tern 
mieści się wie le energji i sił ży
wotnych, ponieważ Forel poru
sza się sam, bez niczyjej pomo
cy, Uczony narzeka na wzrok 
osłabiony. W i d z i jednak wszyst 
kich i wszystko. Naogół dozna
je się wrażenia , że ten przedsta 
wicie l nauki ścisłej w stosunku 
do siebie nie jest ścisłym bada
czem i jako fanatyczny w y 
znawca prawdy nieco przesa
dza, gdy m ó w i o sobie: 

„Nie tworzę już nic własne
go. 

Myś l i moje są głupie. 
Nic już nie jestem wart . . . 

„Przed dziewięcioma 

no doświadczalnie, że 
kilka rodzajów jadótf! 
wych, z których każdj 
w pewien specjalny si 

Zastanawiające 
niezwykle szybkiego, P f J 
których gatunkach żmij 
piorunującego działania 
organizm nie daje się < 
czyć rozchodzeniem siCj. 
ny z obiegiem krwi. gdjtj 
kiedy działanie jadu . 
sze, niż ruch krwi w dr 
naczyniach krwionośny^ 
których zwykle jad 
przez ukąszenie żmij 
dzony. 

W ogólnych zarysafl 
łanie jadu wężowego . 

szybki rozpad krwi 
i paraliż wewnętrznych 
nów. 

W krajach gorących 
nie setki tysięcy ludzi 
od ukąszenia żmij. 

Ostatnio nauka stall 
walczy z tą plagą i poifl 
jad nie został jeszcze 
cznie poznany, umiemy 
rsbiać szczepionki, którf 
kie są skuteczne, o i3e * 
dość szybko zastosowali 

W miejscowości 01 
w Ameryce Południowe! 
duje się największy tego 
ju na świecie instytut, 
wyrabiający szczepionki 
cze. ale również prowl 
naukowe badania. któtŁ 
doprowadzić do skutecJkl 
ki z trucizną. 

••dakcia. Zawadzka 1. - lelełon* 
U8-28 182.48 102-28.- Adminłetruc 
ftotrkowika 11. - Telefon 102-29. 

••dtktor 1 jego aaat«pca przyjmują c 
godtint 1 do 2 po południu. 

Warunki prenumeraty 
tacowa i OT 

eraaicm numerów w adminittrac 
. . 3 ał. 50 »» 

owzente do domów — 40 e 
'emmterata zamiejscowa 3zl. — 
r*<raiDeT»ta zagraniczna 4 zt 50 ti 
fctrkul) nadesłane bea oenaczma 
tonorarktai awalaoe *ą za b*zpta« 
* . RafcnpMow zarówno użytych jak 
odrwnywnrch redakcja nie zwraca 

Wyrok w 

ń. 3 grudnia. (Od wł. 
0 całodziennej rozpra-
jciwko 20-tu kierowni-
nonstracji „Centrolewu' 

'Okręgowy wydał wyrok 
^tecy Kopyczyiiskiego l Fi 
Mo po 
'•ita ciężkiego więzienia, 
R y ń s k i e g o i 3 l u m a na 2 

kiego więzienia, Kleina 
slęcy. a sześciu innych 
esięcy więzienia. Kary 
y wymierzone za pobi-

irosty i strzelanie do po-
[Keszta oskarżonych zosta

li! 

Teatr Rewjl 

LCobry Wieq 
n l . K o p e r n i k a 16. TeL 
dolazd tramwajami 5. 6. 8. 

D«lś | dni następny*! 

Dolar w Łodzi. 
wl dewizowe w dniu dzl-

ih kupowały około godzi-
^ nołudnie efekty po kur 

«55 — 8.865. 
vwatnie dolar w żądaniu 

nłacenin R.88. 
Sdencja słaba. 
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Królowa He lena o p i 

Początek p r z e d s t 8 i 1? 
i W soboty, niedz- i św. 6," 

Z e świa ta . 

sprzedał swój — jedyny w swo 
im rodzaju — zbiór 200000 oka
zów mrówek muzeum przyrod
niczemu w Genewie . Był to ta
ni nabytek dla muzeum, tern nie 
mniej sprzedaż formalna, ponie 
waż Fore l był zdania, że rze
czy darowane mniej są cenione 
od nabytych za pieniądze. 

„Fore l z zadowoleniem po
chwali ł się przed nami swemi 
trzema gabinetami do pracy W 
każdym z nich znajduje się ty 
siące książek, broszur i pism. 
Kiedyś znajdowały się tutaj tak 
że 

zbiory m r ó w e k 
— lecz obecnie pozostały po 
nich ty lko pamiątki w postaci 
dzieł naukowych, opisujących 
szczegółowo życie pracowitych 
owadów. 

„Jeżeli m r ó w k i zdobyć się 
mogą na twórczą pracę, — mó
w i Forel . — jakże tu nie być 
pewnym, że ludzkość także u-
czynić to potraf i" . 

Wieczorne ROZRYWKI 

Teatr Mlelskl: — Konto X 
Teatr Karaelarlny: — Swłety 
Teatr Popularny: — Nad 

morzem. 
Dobry Wieczór: — Dziś trtf** 

aryć. 
Heleno w: — Zwierzyniec 
Apollo: — Dziewczyna z pt 
Bajka: — Czterech diabłów 
Casino: — I Wieczny pt 

Trzech chrzestnych ojców. 
Corso: — I. Zamaskowane 

II. Szaleńcy, 
la ty | Capltol: — Trójka 

Czary: — Ezpress szkocki. 
Luna: — Slmba król puszczy 
Urand-Klno: - Król źebrakó 
Mimoza: — Arka Noego. 
Odeon: — I. Co kosztuj* 

I I Miłość na rozdrożu. 
Oświatowy: - D l a d o r o s h A , K -
mans panny Opolskiej. .1? ,„ ł u u j ^ - ^ 
Palące: - 1. W szponach % że pogodzen.e Się je 

I I . Warjat na wolności. J „ n ą j c s t . 
Przedwiośnie: - Po zachod#L. 'Zeczą niemożliwa. 
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^feszteńskl korespondent 
'skiego pisma „News 

•"•cle" donosif, iż królowa 
J5 czyni już przygotowa-

, q ° wyjazdu zagranicę. — |uk 
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nakłonić królowę Hele-'chć 
- x : o : x — 
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Resursa: — Wiosna w Pra**^ 
Splendid: — Neapol, śpiewak 

sto. 
Spółdzielnia: — Szalona d:' 
Wodewil: — I Co kosztuj* 

n. Miłość na rozdrożu. JeS^CZe nie 
Zachęta: — Truciciel. L . , , 

,,a>-szawa, 3. 12. (Od wł. k.l 
W 1 N S 7 I 1 I F M Y . t a l i jeszcze w więzieniu 
w j " » * w j c m i | p o s b w , i e a c z k 0 l i w i e k w y 

Jutro: Franciszkowi. % J świeżo do OWCgO Sejmu I 
Wschód słońca - 1* Jtu. n i e m a i ą i e s z c z c decy-
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 d o swego losu. Jedna i 
Długość dnia R03. W k w a r szawsk ; e j 
Ubyło dnia 8.29. ^»»«m 
Tydz ień 49. 
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Gwizdek, czy dzwonek 
Walka z hałasem na dworcach 

użycia gwizdka parowo*^ 
ledynie ty lko w wypadk* 

Redaktor oacze!nv: 9ranclszek Probst 

„Kole j że lazna" w Turk iestan ie . 

N a Zachodzie prowadzona 
jest silna propaganda przeciw 
hałasowi, dającemu się w e zna
k i mieszkańcom w szczególno
ści w dzielnicach przylegają
cych do dworców i stacyj kole
jowych, a pochodzącemu od pa 
rowozów. 

W myśl tych postulatów ko 
leje francuskie otrzymały na
kaz ograniczenia 

ł 

niecznych. 
Podobny nakaz istn''"1!1,! 

jest w mocy w nasteP 1 1 

państwach w Europie: 
strij, Dani i , Belgji, • 
Norwegii . W Ameryce 
zastąpiono przeraźl iwy 1 

lokomotywy — dek* 
dzwonkiem 

Jff 

-x*.o:x-
Odbi to na własnej maszynie ro tacy jne j 

przy ulicy Z a w a d z k i e j nr . & Z a w y d a w n i c t w o o d p o w i a d a : W ł a d y s ł a w S t y p u ł k o * 
Za redakcie o d p o w i a d a : Roman Furmai isk i . 
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